_ podjął się p. Kutyłowski. 
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Wiec rosyjsko-polski. 

Z Petersburga piszą pod datą 18 listopa- 
da star. stylu (1 grudnia now. st.): i 

Gdy w Królestwie ogłoszono stan wojen- 
ny, my, Polacy, mieszkający w Petersburgu, 
uważaliśmy za nasz obowiązek zaprotestować 
przeciw temu, mając bowiem wolność zebrań 
uważaliśmy, iż jest naszą powinnością głośno 
wypowiedzieć to, czego bracia nasi w Króle- 
stwie publicznie powiedzieć nie mogą. Posta- 
nowiono, ża wieo będzie nie wyłącznie polski, 
ale rosyjsko-polski. Bawił właśnie przypadkiem 
w Petersburgu znany dziennikarz rosyjski p. 
Michał Hakkebusch. Pochodzi on z rodziny 
w Rosyi od dawna osiadłej i jest szlachcicem gu- 
bernii tambowskiej, Uchodzi za jednego z najwy- 
bitniejszych dziennikarzy w Moskwie. Dwa lata 
temu za czasów Plewego zaczął on wydawać 
w Moskwie dziennik pod tytułem  Husskaja 
Prawda, który w chwili, gdy padł Plewe, stał 
się organem partyi konstytucyjnej. Chociaż to 
było za ozasów księcia Mirskiego, który 080- 
biście żywił ku p. Hakkebuschowi wielkie 
sympatye, główny zarząd prasy tak dręczył i 
gnębił dziennik, aż go zamęczył i zmusił wy- 
dawcę do zamknięcia pisma. P. Hakkebusch 
został zrujnowany, stracił majątek własny, Ło- 
ny, stracił fundusze swoich przyjaciół polity: 
eznych, ogółem sto tysięcy z górą, ale energii 
nie stracił i postanowił zająć się zbadaniem 
kwestyi polskiej. A A 

W Russk. Prawdeie prowadził dział polski 
dziennikarz W. Ciechowski; od samego po- 
czątzu swego istnienia to pismo nietylko oka- 
zywało sympatye Polakom, lecz pisało o kwe- 
styi polskiej i oskarżało ozynowników WÓWOZAS, 
gdy prócz Rusi, ani jedno pismo rosyjskie nie 
zajmowało się Polakami. P. Hakkebusch bawił 
pewien czas w Królestwie, nauczył się po pol- 
sku i napisał książkę pod tytułem: „łazarz 
zmartwychwstający* (choroba rosyjeko-polska). 
Zarząd prasy skonfiskował ją i postanowił spa- 
liċ; ale ponieważ biurokracya rosyjska nie 
spieszy się nigdy, więc, nim rozkaz nadszedł 
do Moskwy, ogłoszono już manifest z dnia 17 
października, poczem niezwłocznie komitet cen- 
zury zwrócił wydawcy skonfiskowaną książkę. 

P. Hakkebusch zgodził sią chętnie wygłosić 
na wiecu naszym odozyt o koniecznościi potrzebie 
autonomii Polski z punztu widzenia dobrze zro- 
zumianych interesów Rosyi. Dowieść potrzeby 
RUGOMUŃŃ "R" ped aA RAS PADY 
Obowiązki organiza- 
tora odpowiedzialnego i załatwienie wszelkich 
możliwych konfliktów z władzami przyjął na 
siebie p. Ciechowski. Wysłaliśmy deputacyą do 
p. Jaworskiej (księżnej Bariatyńskiej), która 
z największą uprzejmością oddała do naszej 
dyspozycyi swój piękny i elegancki teatr nad 
kanałem Mojką. Prof. Karejew zgodził się 
objąć prezydyum. Redaktor działu polskiego 
w Rusi, p. Śwatkowski obiecał wypowiedzieć 
mowę, w której miał przedstawić kwes'yę au- 
tonomii Polski ze stanowiska iuteresów Sła- 
wiańszczyzny, 

Publiczność w Petersburgu tak w osta- 
tnim czasie przyzwyczaiła się chodzić na wie- 
ce, że wystarczy zapowiedzieć zgromadzenie, 
a zbierze się kilka tysięcy ludzi, przybędą i 
mówcy, którzy będą wykraykiwaó na sposób 
bardzo rewolucyjny. Takie mowy nie nąciły 
nas bynajmniej. Ohboieliśmy zebrać inteligen- 
cyę rosyjską i polską, pomówić z nią powa- 
żnie, zaprotestować przeciw ogłoszeniu stanu 
wojennego i zaświadzzyć uroczyście, że uczei- 
wa opinia publiczna Rosyi niema nio przeciw 
autonomii Polski. 

Nie było to rzeczą łatwą zgromadzić to- 
warzystwo tak dobrane, ale jakoś sią to zała- 
„wilo. W lożach i pierwszych rzędach krzeseł 
zasiadła rzeczywiście doborowa publiczność. 
Była atoli chwila, kiedy zgromadzeniu groziło 
wielkie niebezpieczeństwo. Przybyło z tysiąc 
liberałów i socyalistów i nieotrzymawszy bile- 
tów, postanowiło siłą wejść do sali. Uratował 
sytuacyę p. Ciechowski. Wygłosił on do tłumu 
trzy mowy: jednę na schodach teatru, drugą w 
przedsionku, trzecią na ulicy przed teatrem. 
Treść mowy była taka: „Kto z panów współ 
ozuje w sprawie polskiej, radby jej dopomódz, 
niech idzie do domu, bo inaczej wiec trzeba 
będzie odwołać, gdyż nie można narażać publi- 
ozności na poduszenie się*. 

Mowy zrobiły wrażenie; przybyli rozessli 
się spokojnie, życząc powodzenia wiecowi. Dwu- 
stu najzapaleńszych, których nie można było 
wyprosić za żadną cenę, umieściliśmy na sce- 
nie. Wszystko odbyło się w jak największym 
porządku i ladzie, którzy bywali zagranicą, 
twierdzili, że tam nawet nie zawsze mityngi 
odbywają się w takim porządku. Wielka «tem 
zasługa młodzieży uniwersyteckiej, która obsa- 
dziła schody i nie puściła do sali osób bez bi- 
letów, niermniejsza p. Qiechowskiego, który 
utrzymywał porządek w sali tak wzorowo. 

Zagaił posiedzenie p. Ciechowski; mówił 
po rosyjsku o wielkim zaszGzycie, jaki mu 
sprawia otwarcie pierwszego wiecu rosyjsko- 
polskiego, który, da Bóg, nie będzie ostatnim. 
Potem zaproponował na prezesa wiecu profeso- 
ra Karajewa, na wiceprezesów znakomitego pi- 
sarza rosyjskiego Piotra Boborykina i profeso- 
ra Bodouine de Courtenay. W tej chwili z ga- 
leryi odezwał się ktoś donośnie: „Proszę o głos". 

Aż nara się zimno zrobiło wszystkim. Pro- 
sił o głos jakiś wyrostek ubrany w bluzę z 
paskiem. Wiedzieliśmy, co to znaczy. Sooyali- 
soi zawsze postępują w ten sposób, starają się 
schwycić prezydyum w swoje ręce i robią z 
wiecem co się im podoba. Szczęściem Ciechow- 
ski oświadczył stanowczo, że zgromadzenie pod- 
lega pewnym przepisom ogólnym. Przede- 
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ny, wysłuchać odczytów, na mowy będzie 
ozas. Oświadczenie to przyjęto oklaskami. Pre 
zydyum zajęło swoje miejsca. 

Jak się później okazało, wyrostek pro 
szący O głos, ohciał powiedzieć oo następuje: 

„Zebrała się tu na sali przeważnie bur- 
żuazya, która szeleści jedwabiami, zanieczyści- 
ła powietrze drogiemi perfumami, a tymczasem 
na ulicy stoi tysiąc robotników, którzy przy- 
szli pieszo Bóg wie skąd, aby porozmawiać z 
braómi Polakami. Niech idzie precz burżuazya 
i zrobi miejsce dla robotników !..* 

P. Ciechowski przez pół godziny tóma- 
czył wyrostkowi w bluzie, nazywając go towa- 
rzyszem i wymyślając na burżuazyę, Że na ra- 
zie musimy z nią iśó ręka w rękę, bo ona mo- 
że „nam“ dopomódz do wydarcia biurokracyi 
władzy. W swoim ozasie „porachujemy się“. 
Wyrostek dał się udobruchaó, Obiecał, że skan- 
dalu nie zrobi, ale prosił, aby mu pozwolono 
zbierać w sali ofiary na pewnego ucznia szkół, 
pozostającego bez żadnych środków. Obawy, 
że sgocyaliści zerwą nasz wiec i urządzą w sali 
swój wiec, nie były płonne. W parę dni po 
wiecu rosyjsko-polskim urządziła mityng „par- 
tya porządku prawnego“. Na tem zebraniu so- 
cyaliści wygwizdali mówców partyi, zmusili 
prezydyam do opuszczenia sali, zgromadzenie 
zaś orzekło, że nie chce słuchać mówców „par- 
tyi porządku prawnago*. 

O godzinie 7 wieczorem zapadła jedno- 
myślnie uchwała, żądająca: „natychmiastowe- 
go zniesienia wszelkich praw wyjątkowych 
stosowanych względem Królestwa Polskiego, a 
w szozególneści stanu wojennego oraz nadania 
Królestwu autonomii zupełnej*. Wniosek ten, 
odczytany przez przewodniczącego Karajewa, 

owitano hucznemi oklaskami. Bohaterem dnia 

ył Hakkebusch, który okazał się i wybornym 
znawcą stosunków w Królestwie i wyśmieni- 
tym mówcą. 

Wieczorem po mityngu postanowiliśmy 
urządzić owaoyę księżnej Bariatyńskiej za u- 
dzielenie nam sali. Komisya ad hoc wydelego- 
wana zamówiła wspaniały wieniec z dwoma 
wstęgami z trójkolorową — barw rosyjskich i 
dwukolorową polską i napisem „od przyjaciół 
Rosyan i Polaków“. Wieczorem na przedsta- 
wienin w testrze nad Mojką księśna grała 
rolę markizy w Schnitslera „Zielońym Ka- 
kadu“; w ozasie przedstawienia podano jej 
wieniee. 


Bel to dniwny wieczór. coś niby rozdział | 


z powieści Wiktora Hugo. 

Teatr był przepełniony, gdyż stawiła się 
prawie cała publiczność z wiecu. Wiadomości 
nadchodzące z różnych stron, głosiły, że strejk 
rozrasta się, że za rogatkami strzelano że w 
gubernii saratowskiej powstali chłopi i palą 
dwory. Nastrój był trwośny. 

Po pierwszej jednoaktówce w teatrze zga- 
sla elektryczność, ale administracya była na 
to przygotowaną. W oka mgnieniu oświetlono 
teatr lampami naftowemi. Zaozęło się przed- 
stawienie. Nastąpiła chwila osobliwa. Na soe- 
nie krzyk: „Bastylia wzięta!* Wszyscy po- 
wskakiwali na stoły i krzesła, krzycząc: „Niech 
żyje wolność! Orkiestra za sceną gra „mar- 
syliankę*. Publiczność zaczyna ją śpiewać, 
wydaje okrzyki, bije brawo. Pani Jaworska 
potrząsa wstęgami trój- i dwukolorowemi, któ- 
re jej podano. Robi się coś niesłychanego. 
Gdzie się tu kończy rzeczywistość, gdzie za- 
czyna iluzya. nikt nie zdaje sobie sprawy. 
Kurtyna spade, lecz krzyk trwa. Po chwili 
podnosi się ona. Na scenie cała trupa, a w 
pośrodku trzech ludzi w ubiorach robotników 
współczesnych. Pani Jaworska prosi o głos i 
odczytuje wezwanie od „Związku Zwiąrków:, 
doręczone jej przez ową trójkę i nakazujące 
zawiesić przedstawienie. Pani Jaworska propo- 
nuje publiczności, aby nie odbierała z kasy 
pieniędzy za bilety i ofiarowała je na rzecz 
strejkujących robotników. Wielkimi oklaskami 
publiczność wyraża zgodę. Zaledwie spadła 
kurtyna, gdy na scenę wpadła policya, aby 
aresztować delegatów. Aktorzy protestują. Po- 
wstaje kłótnia. Zjawia się deputacya wiecu, 
która przyszła złożyć uszanowanie ka. Baria- 
tyńskiej. Składa się ona z samych adwokatów, 
którzy wciągają w dysputę komisarza policyj- 
nego, 8 tymczasem inni adwokaci wyprowa- 
dzają robotników przez jakieś drzwiozki. 

Tak się skończył ten pamiętny, niezwy- 
kły dzień. 


Przesilenie węgierskie. 


Z Budapesztu piszą nam pod datą 3 go 
grudnia: Świeżo prezyden koalicyi, który za- 
razem jest prezesem partyi nieza wisłośći, Fran- 
ciszek Kossuth, ogłosił artykuł o reformie wy- 
borozej. Powiada on, że partya skrajnie po- 
stępowa, jaką jest parsya niezawisłości, w rge- 
ozy samej nie może ludowi odmówić tych praw 
politycznych, jakie im dać jest gotowa z natu- 
ry swojej konserwatywna Korona, a to tem 
bardziej, że w programie partyi niezawisłości 
figuruje powszechne i równe prawo wyborcze 
jako programowy postulat. 

Artykuł tea wywołał złośliwe ataki na 
Kossutha ze strony jego dotychozatowych 
sprzymierzeńców, 00 prowadzi do wniosku, że 
rozpoczął się już pewien proces „klarowania* 
się stosunków, a na stół Sejmu przez rząd rzu- 
cona sprawa reformy wyborozej stała się prsy- 
ozyną silnego fermentu stronniotw, jak też ko- 
ścią niezgody wewnątrz koslioyi, To zaś, że 
prezydent koalicyi bez zastrzeżeń oświadczył 
się za  powszechnem i równem prawem 
wyborczem , jakie na sztandarze swoim 
wypisał rząd, niezbicie dowodzi, że droga cd 
rządu do koalicyi, którą uważano za niedo 
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tą. Ne tem polega nadzieja rozwiązania prze- 
silenia węgierskicgo, które oo najmniej od 23 
września uważane było za takie, z którego 
nie ma wyjścia. Z faktu, że baron Fejervary 
ma w poniedziałek lub we wtorek wyjechać 
ponownie do Wiednia, wnoszą niektórzy, iż 
ma on nadzieje zdobyć już do tego czasu 
od przywódzców  koalicyi pewue konkre- 
tne dane. 

Wiele bowiem nadziei obudził drugi ar- 
tykuł Fr. Kossutha, €tóry pojawił się dzi- 
aiaj. Kossuth powiada w nim, że przywódzcy 
narodu nie mają prawa ndreucać daru Korony, 
jeśli tym darem jest rozszerzenie praw ludu, 
a mają tylko prawo domagać się i strzedz te- 
go, by dotyczące prawo stało się ustawą na 
drodze legalnej. Co do żądań koalicyi wogóle, 
to powiada Kossuth, że byłoby to absurdem, 
gdyby się chciało adres koalicyi i wyrażone 
w nim żądania uważać za dziesięć uiezmien- 
nych w kamieniu wyrytych przykazań, prze 
ciwnie za zgodą koaligyi adres ten tak może 
być amieniony, jak zmienić się może z czasem 
sytuacy8. 

Tedy na plan pierwszy występuje bardzo 
doniosłe pytanie: jak nagły taki zwrot w za- 
patrywaniach Kossutha zostanie przyjętym 
przez ogół stronnictw skoalizowanych ? Ludzie 
dobrze poinformowani przypuszczają, że zosta- 
nie śle przyjęty w takim tyłko razie, jeżeli 
zwrot w zapatrywaniach Kossutha zaszedł bez 
jakiejś konoosyi ze strony Korony. Wiele wagi 
przywiązywać oczywiście się musi do wraże- 
nia, jakie na członkach koalicyi zrobiła mowa 
bar. Gautscha w Radzie państwa 28 z. m. 
Mimo to, jak z dość niedwuznacznych zape- 
wnień wielu wybitnych i wpływowych polity- 
ków koalicji wnosić należy, myśleć nie można 
o jakimś kompromisie bez zapłaty zań i to 
zapłaty za ustępstwa od żądań koalicyi na po- 
lu ekonomioznem 1 za ustępstwa na polu mi- 
litarnem. , À 

W kakdym razie po tym długim i okro: 
pnym chaosie, jaki dotąd panował, jeśli się 
obecnie wogóle wspomina i mówi o możli- 
wych warunkach zawarcia pokoju — to zna- 
czy to ogromnie wiele, a może nawet ze 
wszystkiego najwięcej. Są tedy nawet ta 
oy, którzy utrzymują, że jakieś rozstrzygnie: 
nie sytusaoyi nastąpi już w dniach naj- 
bliższych. 


Koresy ondencye 


Wiedeń 2 grudnia. 

(Demonstracya publicseności w teatrse.) 

(y) Widownią oryginalnej demonstracyi 
był przez dwa wieczory z rzędu tutejszy teatr 
ludowy (Deutsches Volkstheater). Oto publi- 
ozność demonstrowała przeciw wystawionej 
sztuce i jej radykalnej tendenocyi, wydrwiła i 
ośmieszyła wszystkie polityczne i socyalne mo- 
rały, którymi antor gęsto naszpikował swój 
utwór, i w ten sposób wbrew woli autora z 
dramatu zrobiła farsą. Autorem, którego w ten 
sposób „zlynchowano*, jest Herman Bahr, a 
sztnka jego, której publiczność do końca wy- 
słuchać nie chciała, nosi tytuł „Die Andere“, 
Bohaterką jej jest młoda wirtuozka na skrzyp- 
cach, Lida Lind. W ozasie, gdy była nieznaną 
i za marną zapłatę musiala grywać po całych 
nocach w lokalach publicznych, uwiedziona 
została przez swego ajenta, skończonego łotra, 
Później zapałeła miłością ku ezłowiekowi szla- 
chetnemu, profesorowi Henrykowi Hessowi, i 
chce rozpocząć nowe życie, zawsze jednak wi- 
dmo przeszłości staje między nią a kochankiem. 
Wpływ dawnego impresaria na Lidę jest wię- 
kszy, niż ona sama mogła przypuszczać, i ile- 
kroó stanie on pized Nią, staje się ona znów 
jego niewolnicą i ślepo slucha jego rozkazów. 
Przytem naturalnie jest Lida w najwyższym 
stopniu histerycską. | 

czwartym akcie powraca ona do uko 
ohanego przez się profesora, ale chyba tylko 
na to, aby publiczność widziała, jak ogromnie 
rozwinęła się jej choroba, w ostatnim zaś akcie 
widzimy ją Opuszozoną od wszystkich, dogory- 
wnającę w ubogiej izdebce na poddaszn W dru- 
giej isbie, sąsiadującej przez ścianę z komórką 
umierającej Lidy, mieszka jakaś rozpustnica, 
tudzież jej kochanek, skrajny rewolucyonista, 
przytem suchotnik, nienawidzący społeczeń- 
stwe i nasywający je trzodą „podłych, bohó- 
raliwych psów*. Podozas gdy on wygłasza swo 
je teorye rewolucyjne, za ścianą kona opuszczo- 
na artystka. Przywołany doktor przychodzi za 
późno i tłómaczy się tem, że nie mógł przebić 
się przez tłum zalegający ulice i czekający na 
najświeższe wiadomości z Rosyi. Ukoronowa- 
niem zaś całego nonsensu jest ostatnia scena, 
gdy przez otwarte okienko poddasza dochodzi 
łuchy pomruk tłumu zebranego na ulicy, a na 
dachu przeciwległej kamienicy furozy socyali- 
styczny ozerwony sztandar, który niewiadomo 
jakim sposobem tam się dostał. 

Publ'oznośó, jak to zaznaczyłem wyżej, 
zajęła odrazu wrogie stanowisko wzglądem tego 
niesłychanie nudnego utworu. Każdą senten- 
oyẹ, która wedle zamiaru autora, ma być po- 
ważną i głęboką, przyjmowano śmiechem i 
kpinami, w ostatnim zaś akcie, w którym au- 
tor wprowadza politykę na scenę i każe owe- 
mu suchotnikowi wygłaszać rewolucyjne teorye 
i odsądzać dsisiejsze społeczeństwo od ogoi i 
wiary, wyczerpała się cierpliwość widzów Za- 
częto tupaó nogami, gwizdać, krzyczeć i wołać: 
„Dosyć tego! Spuścić kurtynę!“ Z wielkim tru- 
dem tylko zdołano przedstawienie doprowadz 6 
do końca. Publiczność w najwyższem oburzeniu 
epuściła teatr, miotając przekleństwa pod adre- 
sem dyrekoyi i autora. 

Nazajutrz wystawiono po raz 


drugi tę 


wszystkiem trzeba wyczerpać porządek dzien- ! przebycia, przecież zupełnie wie jest zamknią- | sztukę z ':puszczaniem najbardziej drastycznych 


Magazyn 


| pracown 


ję wyrobów 


W 


jubilerskich, złotych i srebrnych 


Zegarki genewskie 


Nakrycia stołowa firmy: Christofia & Ska w Paryżu. 


| Wschód słońca o 


Zachód 


Rękopisów 


Redakcya nie zwrać a, 


n 


ustępów i wyrażeń, któ.e na onegdajszej pre- 
mierze wywoływały największe oznaki oburze- 
nia. W szczególności skreślono wszystkie obel- 
ż.we epitety, jakimi w ostatnim akcie sucho- 
tnik z poddasza obrzuca społeczeństwo i nie 
wywieszono czerwonego sztandaru na dachu. 
Pub iozność jednak nie zadowoliła się tem i 
żądała zaprzestania przedstawienia. Doszło 
nawet do tego, że wywiązała się pewnego ro- 
dzaju polemika między aktorami grającymi na 
scenie, a publicznością. Gdy bowiem hałas w 
„amfiteatrze przybrał takie rozmiary, że wprost 
nie można było słyszeć tego, co mówią na sce- 
nie, auktor Vallentin, grający rolę owego su- 
chotnika rewolucyonisty, podszedł ku rampie i 
zawołał z całych sił: „To na nic się nie zda, 
my dogramy sztukę do końca, choóby niewie- 
dzieć co się działo!* Nie wywarło to jednak 
na publiczności żadnego wrażenia, przeciwnie, 
hałas jes-cze bardziej się zwiększył, 
czego aktor Vallentin zawołał: „Brutalność riġ 
jest krytyką“. — Publiczność zaś wołała: ¿ï 
sy tego świństwa. Spuścić kurtynę“ it p. 
Panie zaczęły wstawać z krzeseł i uciekać z 
widowni. Wśród ogłuszającego wrzasku ode- 
grano ostatnie sceny. Publizzność jeszcze po 
wyjściu z teatru nie mogła się uspokoić i de- 
monstrowała na ulicy. — Dziś ogłasza dyrek- 
oya teatru ludowego, że usuwa sztukę Bahra 
z repertuaru i więcej jej nie wystawi. 


Wiedeń 4 grudnia 
(Sprawy parlamentarne. — Broszura dra Forssta. — 
Kwestya projektowanego strejku pocztowego 
Prawdopodobne podwyższenie opłat pocztowych). 

(y). Dyskusya nad deklaracyą br Głautscha 
w sprawie reformy wyborczej zajmie izbie pra- 
wdopodobnie jeszcze cały ten tydzień. Nastę- 
pnie przyjdzie pod obrady pięć wniosków na- 
głychb, a mianowicie wniosek radykała czeskie- 
go Choca w sprawie wrzekomego wmięszania 
się rządu austryackiego w wewnętrzne sprawy 
węgierskie, wszechniemca Steina w sprawie 
wzajemnego stosunku Austryi i Węgier, dwa 
wnioski Włochów w sprawie utworzenia wło- 
skiego uniwersytetu w Tryeście i uznania w 
Austryi studyów, odbytych na uniwersytetach 
w królestwie włoskiem, wreszcie wniosek ra- 
dykała czeskiego Baxy w sprawie znanych de- 
monstracyj uliczuych w Pradze. Pierwsze ozy- 
tanie prowizoryum budżetowego rozpocząć się 
ma 14 grudnia, zaś 21 grudnia rozejdzie się 
parlament na ferye świąteczne. Wobec naprę- 
żónej sytuńcy!, [ana panuje w Izbie, jest tady 
rzeczą bardzo wątpliwą, czy przed końcem roku 
nastąpi parlamentarne uchwalenie prowizoryum 
budżetowego. 

Wyszła właśnie z druku broszura polity- 
czna, napisana przez byłego młodoczeskiego po- 
sla dra Forszta, zamianowanego przed kilku 
dniami szefem sekcyi w ministerstwie kolejo- 
wem. W chwili, gdy dr. Forszt oddawał tę bro- 
szurę do druku, był jeszcze czynnym polity- 
kiem, nie skrępowanym w wypowiadaniu swych 
poglądów przynależnością do biurokracyi, dla- 
tego też praca ta jego budzi powszechne zaję: 
cie. Jako cel swej działalności politycznej 
przedstawia dr. Forszt taką zmianę ustaw za- 
sadniczych, któraby Austryę z państwa w grun- 
cie rzeczy oentralistycznego i posiadającego 
tylko pozorną konstytucyę, uczymła państwem 
naprawdę konstytuoyjnem, złożonem z ludów 
wolnych, równouprawnionych i równowarto- 
Bciowych, z których każdemu zapewnione będą 
w jego ściślejszej ojczyźnie wszelkie warunki 
kulturalnego i ekonomicznego rozwoju i z któ- 
tych każdy w miarę swych sił braó będzie 
sprawiedliwy udział w ogólnopaństwowej poli- 
tyce. Srodki, prowadzące do tego celu, sę: a) 
usunięcie dotychczasowych niesprawiedliwych 
ordynacyj wyborczych, zaprowadzenie powsze- 
ohnego prawa głosowania, rozszerzenie polity- 
ocznych swobód narodu; b) silniejsza niś do- 
tychczas ochrona narodowości 1 zupełne, uozci- 
we równouprawnienie języków krajowych; o) 
troskliwa opieka nad gospodarozerai potrzeba- 
mi wszystkich warstw ludności; d) usilna tro- 
ska o kulturalne podniesienie żywiołu czeskie- 
go i wzmocnienie jego politycznej potęgi. Ta- 
ktyka, uwzględniająca wszystkie te dążności, 
musi być zastosowana do czasu i okoliczności 
i odpowiednio do potrzeby musi być ona po- 
jednawezą i opozycyjną, oportunistyczną i ra- 
dykainą, a dopóki obstrukoya nis zniknie z par- 
lamentarnego arsenału, powiuna w razie po- 
trzeby i nią się posługiwać. Tak pisał p. Forszt, 
będąc jeszcze posłem. Jako szef sekcyi zapewne 
nie opublikowałby pod własną firmą wszystkich 
tych teoryj, ale myśleć będzie tak samo. 

W sprawie poruszonej przez agitatorów 
myśli urządzenia obstrukoyi służby pocztowej 
odbyło się tymi dniami w kali tutejszego ra- 
tusza zgromadzenie ełużby pocztowej wiedeń- 
skiego okręgu i odrzuciło stanowczo myśl urzą- 
dzenia tego strejku, gdyż — jak podnieśli 
mówcy na tem zgromadzeniu — wobeo tego, 
że ministeryum handiu przyrzekło solennie de- 
putacyi służby pocztowej przeprowadzić jak 
najrychlej polepszenie jej płac należy dać rzą- 
dowi czas do przeprowadzenia zamierzonych 
reform. Dopiero gdyby rząd najpóźniej do po- 
łowy stycznia 1906 nie przedsięwziął żadnego 
kroku stanowczego, zwołany ma być ogólno- 
austryacki wiec służby pocztowej celem po- 
wzięcia ostatecznych decyzyi. Takie stanowi- 
sko zajęła służba wiedeńskiego okręgu poczio- 
wego, która wogóle jest bardzo sumienna i 
uczciwa w wypełnianiu swych obowiązków 
i nigdy nawet nie myślałaby o strejku, gdyby 
nie agitacya. która wzięła swój początek 
z Czech, podobnie jak to miało miejsce przy 
ostatnim strejku kolejowym. Tam szukać na- 
leży kierowników obecnego ruchn, są to agita- 
torzy socyalisteczni i czesov radykałowie i nie 
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j mają oni nawet nie wspólnego z zawodem po- 
cztowym. W Pradze i Bernie morawskiem roz- 
winięto tak silną agitacyę za stiejkiem, że ko- 
mitet wiedeńskiej organizacyi służby pocztowej 
zwrócił się do tamtych grup z usilną prosbą, 
aby nie psuły sprawy żadnym nierozważnym 
krokiem i zostawiły rządowi kilka tygodni 
czasu. 5 

Choroba „strejkowa jest niestety zarążli- 
wą, to też nie dziw, że i wśród urzędników 
pocztowych i telegraficznych wzmaga cię agi- 
tacya za wywalczeniem lepszych warunków 
bytu przez t. zw. bierny opór. Urzędnicy cı 
żądają polepszenia awansu, wydania pragma- 
tyki słuśbowej, zniżenia czasu służby z 40 na 
36 lat i odpoczynku niedzielnego. Ponieważ 
zamierzone podwyższenie taryf towarowych na 


SR” państwowych — przeciw któremu zre- 


sztą cała oópinia publiczna stanowczo protes- 


— nie dostarczy rządowi takich sum, 
niem! można Opędzić koszta podwyższenia 
„3 i służbie kolejowej i pocztowej, przeto na 
porządku dziennym staje kwesiya podwyższe 
nia opłat pocztowych. Jeżeli nie wszystkie, to 
prawdopodobnie niektóre z nich zostaną pod- 
wyższone. nadto zniesione być ma przysługu- 
jące dziś niektórym uprzywilejowanym kores- 
pondencyom uwolnienie od opłaty pocztowej i 
telegraficznej, tudzież niektóre druki, jak np. 
blankiety kolejowych listów frachtowych itp, 
które dziś poczta daje za darmo, będą w przy- 
szłości sprzedawane. | 


Awantury socyalistyczne, 


„ Budapeszt. Zecerzy i drukarze uchwalili 
nie składać ani drukować szessastu sprzyjają- 
cych koalicyi gazet, które zajęły stanowisko 
przeciw powszechnemu głosowaniu. Postar:0- 
wiono zarazem bojkotować wszystkie te dru- 
karnie, któreby chciały te gazety drukować. 
Wskutek tej uchwały wyszły wczoraj tylko te 
trzy dzienniki, które nie aprzyjają koalicyi. 

Budapeszt Pester Lloyd pisze o strojku 
zecerów : Redakoya Magyar Orssagu wiedriala 
już onegdaj wieczór o zamiarze zecerów i choia- 
ła wczcraj rano wydać osobne wydanie. Rze- 
czywiście też zecerzy o g. 5 rano przybyli dc 
drukarni i rozpoczęli pracę. Wkrótce potem 
przybyli do drukarni dwaj mężowie zaufania 
partyi sooyalistycznej i skłonili zecerów do za- 
przestania pracy i opuszczenia drukarni Za 
ich przykładem poszli wszyscy robotnicy drv- 
karpi nakladowe: „Globne" j cznścili sssaty 
wskutek czego nie mogło wczoraj wyjść wiele 
gazet, nawet niektóre przychylne dla powszech- 
nego głosowania, drukowane również w wyżej 
wymienionej drukarni nakładowej. 

W niektórych zaś innych drukarviach po- 
stanowili zecerzy dalej drukować składare tam 
dotychozaz gazety, ale z opuszczeniem wszyst- 
kich notatek, nieprzyjaznych dla powszechne- 
go głosowania, W niektórych gazetach, gdzie 
drukarze zawarli specyalue umowy z pryncy 
pałami, zecerzy nie strejkują. natomiast zanie- 
chali praoy stereotyperzy. Zecerzy zdecydowa- 
li wię tylko wtedy zaprzestać bojkotu, jeżeli 
wszyscy naczelni redaktorowie złożą oświad- 
czenie, że w swoich pismach nie będą zamiesz- 
ozali tendencyjnych ataków na partyę socya 
listyczną. 

Wozoraj w południe rozrzucono socyalisty- 
czne odezwy, które zawierają gwałtowne ataki 
na prasę koalicyjną i wzywają robotników. aby 
wieczór tego samego dnia o godzinie 7 zebrali 
się przed redakcyą socyalistycznego pismu 
Nepssava, poczem będą urządzone demonstrao; e. 
Magyar Orssag ogłosił wczoraj pismo ulotne z 
zawiadomieniem, że z powodu strejku nie może 
przez kilka dni wydawać gazety. W piśmie u- 
łotnem wskazano na to, że Magyar Orszag 
przed kilkn dniami polecił bojkotować wyroby 
austryackiego przemysłu — ten fakt — sądzi 
redakoya — jest w związku z obecnym po 
stępkiem zecerów. 

Budapeszt. Węgierskie Biuro korespon- 
dencyjne donosi, że podczas wczorajszych de- 
monstracyj wiele osób odniosło lekkie obraże- 
nia, a jeden robotnik jest ciężko ranny od po- 
strzału z okna redakcyi Pesti Hirlap. Demon- 
stranci wybili także kilka szyb w budynku 
głównej poczty. O godzinie 9 wieczorem «po- 
kój przywrócono. 

Budapeszt: Wozoraj o godz. 7 wieczór 
zgromadziło się przed redakcyą socyalno-demo 
kratycznego dziennika Nepssava około 700— 800 
osób, między innemi wielu zecerów. Tłum śpie- 
wał marsyliankę. Z okna redakcyi wygłosił 
Bela Vago przemowę, w której wywodził że 
nadeszła chwila urzeczywistnienia postulatu so- 
oyslistów, t. j. zaprowadzenia powszechnego, 
tajnego głosowania; od nich samych tylko, od 
ich odwagi i wytrwałości w walce zależy zwy- 
cięstwo. 

Tłum podążył następnie śpiewając i hn- 
łasując przed redakcyę dziennika Budapesti 
Hirlap. Około 150 osób próbowało wyłamuć 
bramę budynku, co się im jednak nie udało, 
demonstranci wybili zatem szyby i strzelali 
do okien z rewolwerów. Także z okien padły 
strzały. Tłum wypędził dwu polic: antów, któ- 
rzy stali przed domem, poozem usiłował wyla- 
mać żelazne sztaby, zamykające okna piwnic i 
wtargnąć do drukarni, ale usiłowania te nie 
powiodły się. 

Natomiast wyrwano żelazne drzwiczki, 
wiodące do hali maszynowej i grupa demon- 
strantów wpadłszy do hali, zniszczyła doszczę- 
tnie dwie maszyny. Kilkanaście osób z perso- 
nalu drukarni, służących redakcyjnych i kilku 
członków redakcyi, którzy nadbiegli tymoza- 
sem na ratunek, odpędzili napastnicy strzałami 
rewołwerowymi. 

Tymozasem na ulicy 
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straż bozpieczeństwa konna i piesza 
rozpędziła. Demonustranci zebrali się jednak 
ponownie i poszli przez Ringstrasse, powybi- 
jali w wielu kawiarniach szyby, zatrzymali się 
następnie przed redakcyą Független Magyar 
Orszagu, gdzie pozrywali szyldy redakcyjne i 
do okien redakcyi strzelali z rewolwerów. 
Również przed redskcyą Magyar Orszagu po- 
tłuczono lampy, wybito szyby i strzelano do 
okien. Następnie ruszył tłum do redakcyi 
gazety Pesti Hirlap, gdzie powtórzyły się te 
same sceny. Tu wreszcie konna policya tłum 
rospędziła. 


Wypadki w Królestwie. 


Warszawa. Literat Wacław Sieroszewski 
wypuszozony został z więzienia. Kuryer Co- 
dzienny wyszedł dziś i ogłosił, że odtąd bądzie 
organem partyi socyalistycznej. Utworzyła się 
tu narodowa partya robotnicza pod kierowni- 
otwem X. Gzalewskiego. Partya ta będzie 
przeciwdziałała socyalistom, reprezentowanym 
przez Kuryer Codzienny. W tych dniach nastą- 
piło pewne uspokojenie umysłów. 


Wypadki w Rosyi. 


Berlin. Z położonych na granicy Eydkun 
nadeszło tu z Petsrsburga doniesienie, że koń- 
ca strejku uczędników pocztowych i telegrafi- 
oznych nie można przewidzieć. Jak zapewniają 
urzędowe źródła, urzędnicy ci postanowili strej- 
kowaó przəs 20 dni i domagają się niewzrusze- 
nie spełnienia swych żądań. 

Postępowa prasa solidaryzuje sią ze 
strejkującymi i nsilniej aniżeli kiedykolwiek, do- 
maga się natychmiastowego usunięcia ministra 
Durnowo. 

Podozas, gdy onegdaj było jeszcze czę- 
ściowe połączsnis z Moskwą, Wyborgj 
Pskowem, Nowgorodem i Carskiem Siole 
wozoraj funkoyonował wojskowy telegra 
tylko z Moskwą, Wyborgism i Carskisam $:0- 
łem Służbę posłańoów pełnią żołnierze i rozno- 


szą telegramy także takie, które nadohodzy ko- | 


leją s różnych stron kraju. 
Berlin. Do Locałanzeigera donoszą s Kijo- 


wa, że podozas ostatnich rozruchów zginęło 70 | 


osób, a 300 odniosło rany; z Odessy zań dono- 
auą: Ponieważ oberpoliom«jster miasta nie o- 
trzymał z Petersburga żadnego rozkazu w apra- 
wie otwarcia uniwersytetu, nie pozwolił przeto 
na ogłoszenie w dziennikach powziętej w tej 
kwestyi uchwały rady profesorów. Tymozasem 
jednak nadszedł był telegraficznie rozkaz o- 
twarcia uniwersytetu, co podano plakatami do 
publiozuej wiadomości. 

Magdeburg. Do Magdeburger Ztg. donoszy 
u Petersburga: Wozoraj odbyło się pod prze- 
wodniotwem oara nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministsryalnej, poświęcone omówieniu fi- 
nansowsgo położenia Rosyi, które z dnia na 
dzień się pogarsza. Rosyi grosi bankructwo fi- 
nansów państwowych. 

Berlin. Według doniesisń otrzymanych 
przes Petersburską Agencyę telegraficzną z 
Woroneża, podpalili tam wozoraj uwięzieni 
sbuatowani żołnierze bataljonu karnego budy- 
nek wojskowego więwienia na przedmieściu 
Pridacza. Pożar objął także szereg sklepów. 
Równocześnie zbuntowane oddziały wojskowe 
a musyką na ozele ruszyły z miasta ku wię- 
mieniu, aby aresztantów uwolnió, zostały jadna- 
kowck satrzymans przez regularna wojsko na 
Mióscie, wiodącym « miasta ku wiązieniu. Wię- 
śniowie dawali s okien salwy do straży pożar 
nej, aby uniemożliwić gaszenie pożaru. Wojako 
otoezyło więzienie. Buntowników po części uję- 
bo, resuta zbiegła. 

Londyn. Z Pateraburga donoszą, że Witte 
i Durnowo podali się równocześnie do dymi- 
syi. Prawdopodobniejszą jest dymisya Wittego, 
gdyż wpływ rseakcvi wzrasta. 

Londyn. Do Timesa donoszą z Kijowa: 
Podozas ostatnich rozruchów ulicznych zabito 
191 osób. Więcej jak 500 rannych znajduje się 
w sapitalach. W pogromach żydów w Kijowie 
brało udxiał wielu jenerałów i innych osobi- 
stości, zajmujących wysokie stanowiska, Także 
w jednym z klasztorów rachęcano lud „w imię 
Boże* do tępienia Polaków, żydów i Armeń- 
osyków. 


Rada państwa. 


Wiedeń Wozorajsze posiedzenie Izby po- 
słów rozpoczęło się o godz. 4tej po poł. Zała- 
twiono formalności, poczem odpowiadał mini- 
ster obrony krajowej Schónaich na interpela- 
oye, Przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy 
nad oświadczenism prezydenta ministrów. 

Jako pierwszy mówca zabrał głos poseł 
Kabik, który przemawiał po niemiecku, a mo- 
wę swą zakończył po polsku. Oświadczył on, 
ke naród polski powita s radością reformę wy- 
borozą, która położy kreu panowaniu szlachty. 
Salachta polska, za względu na własną korzyść, 
a se szkodą dla narodu, służyła każdemu rzą- 
dowi. Mówca oświadcza, że ludność w Galicyi 
stanowozo nie chce takiej Polski, w którejby 
panowała szlachta, szczególnie w guście Piniń- 
skiego, który przelał tyle krwi niewinnej i 
sprowadził do kraju kata. Polska szlachta tłu- 
mila wszelką myśl wolną, aby wiecznie pano- 
wać. Wobec tego powitać należy reformę wy- 
borosą, która usunie z polityki tych, eo spla- 
mili się krwią ludu. Po zaprowadzeniu równe- 
go, tajnego i bezpośredniego prawa głosowa- 
nia, lud wyszie do parlamentu inteligentnych 
sastępców, zdolnych do spełniania swych obo- 
wiązków. Stanowisko Koła polskiego przeciw 
reformie wyborczej charakteryzuje najlepiej 
politykę tego stronnictwa. Lud jednak nie da 
sią więzió i potrafi wywalczyć tę reformę wy- 
borozą, która liczbę członków Koła polskiego 
smniejszy do połowy. Lud polski w Galioyi 
wita reformę wyborczą, jako zapowiedź dawno 
upragnionej wo.ności, i w przekonaniu, że 
przyniesie ona jak najlepsze skutki. (Oklaski). 

Poseł Szuklie przemawiał za powsze- 
chnem głosowaniem i polemizował głównie 
s wywodami hr. Thuna w Izbie panów, który 
między innami powiedział, że rząd w tej spra 
wie idzie na pasku socyalistów, 

Poseł Lsnassi (Włoch) powitał również 
s sadowoleniem zapowiedzianą reformę wybor- 
omą, która znosi przestarzały system kuryalny. 
Mówca wyraża zadowolenie również z powodu 
oświadczenia rządu, że starać się będzie o 
uwzględnienie narodowych i kulturalnych tra- 
dycyj. Spodziewa się bowiem, że w ten sposób 
uszanowane będą narodowe tradycye Włoch. 
W przeciwnym zaś razie naród włoski użyje 
wszelkich sił ku swojej obronie. Reformę regu- 
laminu należy pozostawić przyszłej Izbie. (Okla- 
ski od Włochów). 
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Poseł dr. Stra ucher (Niemiec z Czer- 
niowiec) mówił o wrogiem dla ludu stanowisku 
Izby panów i dowodził, że właściwie kaśdy, 
kto się sprzeciwia powszechnemu głosowaniu, 
staje w sprzeczności z ustawami zasadniczemi. 

Dalej mówca przemawiał przeciw przy- 
musowi głosowania i obowiązkowi dłuższego 
osiedlenia, a za uwzględniem politycznej indy- 
widualności żydów przy reformie wyborczej. 

Zabrał głos w imieniu Koła polskiego 
Wojcisch hr. Dziaduszyckii przemówił jak na- 
stępuje: Rząd sprawił parlamentowi wielką 
niespodziankę. Po oświadczeniu prezydenta mi- 
nistrów, jakisśmy usłyszeli na końcu minionej 
części sesyi, nikt nie mógł się spodziewać, że 
rząd pozbędzie się za kilka tygodni zasadni- 
ozych skrupułów co do zmiany od samych pod- 
walin ordyaacyi wyborczej, oraz ustroju pań- 
stwa. Co do mnie, to moje skrupuły w sprawie 
szybkości tempa, w jakism zupełne przeobra- 
żenia podstaw naszego parlamentarysmu ma 
być uskutecznions, nie zniknęły tak łatwo, Jest 
to koniecznością, wynikającą z natury parla- 
mentaryzmu, że prawa wyboroze zrazu ogra- 
niczone do pewnych klas, z czasem muszą być 
rozszerzone, a jako cel ostateczny niewątpliwie 
każdemu musi przedstawiać się dojście do takie- 
go stanu, w którym wszystkie warstwy ludno- 
ści, osiągnąwszy zupsłną dojrmałość polityczną 
w równej mierze biorą udział w ustawodaw- 
stwie. Ale skok nagły ozęsto bywał połączony 
z następstwami w najwyższym stopniu budzą- 
cemi obawę. (Potakiwania ze strony Polaków). 

Nagły skok nieraz prowadził do rewolucyi, lub 
przynajmniej do parlamentu, który nie był 
zdolny uwzględnić wszystkich potrzeb państwa 
ji społeczeństwa, i później wytworzył reakoyę, 
która podała w wątpliwość wszelką swobodę 
ludu i nadużywała powszechnego głosowania 
na swą oshronę i narzędzie swoje. 
Nie choę mówió o wielkiej rewolucyi fran- 
uskiej. Za ozasów Głuizota zbyt długo wzbra- 
no się dać pewnym klasom przystęp do par- 
iamentu, a następstwem było to, że od raru pro- 
'klamowano powszecane głosowanie. Tłum nie- 
dojrzały politycznie zrozumiał, że powszechne 
| głosowanie z konieczności równa się zupełne- 
|mu przewrotowi w ustroju społecznym, a za 
tem poszła rzeź czerwcowa w Paryżu i ceza- 
ryzm napolecński. Przez 20 lat nie było we 
Francyi wolności. (Potakiwania ze strony Po- 
laków). Cezaryzm zaprawdę nie przyniósł wiel- 
kiemu narodowi francuskiemu zbawienia (żywe 
oklaski ze strony Polaków), jakkolwiek ciągle 
był on wspierany przez powszechne głesowa- 
nie. Słówkiem wspomnę tylko o szalonej anar- 
chii w latach 1872 i 1873 w Hisspanii w na- 
| stępstwie nagłego zaprowadzenia powszechnego 
prawa wyborczego, a zwracam się do państwa 
| niemieckiego. Tam powszechne głosowania za- 
prowadzono wśrćd oałkiem innych okoliczno- 
ści. Stworzyli je wraz a konstytucyą niemie- 
cką: zwycięski wielki cesarz, oraz sławny mąż 
stanu w chwili, w której naród niemiecki, 
świadomością zwycięstwa uniesiony i olśniony 
wielkością sukosaów, gotów był przyznać au- 
pełną słuszność rządom ministeryalnym, które 
poprzednio zwalczał w sejmie pruskim. Aż do 
chwili obecnej działa jeszcze sława wielkich 
zwycięstw w Niemczech i owo piętno ściśle 
morarchiczne, jakie powszechne głosowanie 
tam przybrało, trwa jeszcze ciągle. W nie- 
mieckim parlamencie zasiadają landraci. Ale 
nis wiem, ozy Etoś uważa za rzecz pożądaną. 
| aby ta Izba nasza stała sią Izbą starostów. 
(Wasu: głosy i Bardzo dobrze! na lawach 
polskich). 

Może taka nadzieja była jednym s powo- 
dów zmiany za_atrywania, jaka zaszła u rządu, 
Ale czy nadzieja ta w sytuacyi obecnej spełni 
się z wszelką pewnością? We Francyi, póki 
slawa Napoleona I unosiła się nad głową Na- 
poleona III, powszechne glosowanie prowadziło 
do energioznego rządu prefektów o charakterze 
monarchicznym. Gdy jednak niepowodzenia 
stawały się liczniejsze, powszechne głosowanie 
przeradzało się w coraz to słabszą podporę. 
Aby uniknąć powrotu takiego stanu, jaki był 
przed rzezią czerwcową, musiał Nepal II 
na oślep rzucić się w wir nieprzygotowanej 
wojny. Następnie wybuchły płomienie komuny 
paryskiej. A ozyż zechce ktoś twierdzić, że 
obecnie we F'ancyi wyborcy swobodnie wyra» 
żają swoje zdanie? Tak samo, jak za Napoleo- 
na, prefekt robi wybory, tylko że teraz panują 
inni, vie cesarz i jego Otoczenie, a ci inni bu- 
rzą powoli filary dawnej Francyi. Neguje się 
Francyę katolicką, Francyę militarną, a jedy- 
nie wielkie bogactwo narodu franouskiego unie- 
możliwia chwytanie się skrajnych eksperymen- 
tów społecznych — W Niemczech trwa jeszcze 
ciągle sława Sedanu. Ale z biegiem lat milknie 
huk armat i z każdym nowym wyborem woho- 
dzi do parlamentu rowa potężna armia, armia 
socyalnej demokracyi. Unoszą się już teraz nie- 
kiedy pogłoski w powietrzu, ġe potrzebaby 
wielkich sukcesów zagranicznych, aby uchro- 
nić państwo przed wewnętrznemi niebezpie- 
ereństwami, przed owem poważnem położeniem 
wewnątrznem, o którem hr. Ballestrem mówił 
przy otwarciu parlamentu. 

Dlatego zupełnie rozumiem to, że socyal- 
na demokracya wypisała na swoim sztandarze 
powszechne prawo wyborcze, a to w tej for- 
mie, że żąda przyznania jego natychmiast. Czy 
rząd postępuje równie mądrze, jeżeli i on wy- 
stępuje z tem żądaniem w tej formie, to dla 
mnie jest rzeczą jasną. (Potakiwania na ławach 
polskich). Bo pominąwszy, że w Austryi nie- 
bezpieczeństwa okażą się o tyle większemi, że 
jest ono państwem o ludności bez porównania 
uboższej niż we Francyi i w Niemozech, i że 
z tego powodu nawat najbardziej fantastyczne 
nadzieje nagłego, jakby różdżźką ozarodziejską 
zdziałanego przeobrażenia ustroju społecznego, 
które wywoła odrazu dobrobyt, mogą znależć 
wiarę w tej ludności, pominąwszy juź ten 
wzgląd —to okoliczności, wśród których rząd do- 
konal zmiany swych przekonań, są w najwyż- 
szym stopniu niebezpieczne, a argumenta, jakie 
się przytacza za zaprowadzeniem powszechnego 
prawa wyborczego, są według mego zdania ar- 
gumentami, które przemawiają przeciw tema 
prawu. 

Gdy rewolucya francuska w r. 1848 i w 
Anglii wywołała ruch, który wystąpił o wiele 
potężniej, niż obecny ruch robotniczy w Avu- 
stryj, gdy zwłaszcza w okręgach fabrycznych 
północnej Anglii poważne bardzo niebezpie- 
czeństwo zagrażało własności prywatnej i fa- 
brykom, a armia, podobno 200.000 ludzi, poma- 
szerowała w kierunku parlamentu angielskiego 
z żądaniem powszechnego głosowania i gdy tę 
armię zatrzymano koło „mostu londyńskiego", 
wówczas nietylko nie aaprowadzono w Anglii 
powszechnego prawa wyborczego, lecz tek dłu- 


go uważano za rzecz niebezpieczną wególe prsy- ' 


m_n m w w | 


oótoukiokznska S 


nowo otworzony 
magazyn firmy 


PRZEGLĄD z dnia 6 grudnia 19065. 


stępować do raformy wyborczej, póki stosunki reprezentacyą poszczególnych stanów. W Niem- 


we Franoyi się nie uspokoiły. (Potakiwania na 
ławach polskich) W Anglii właśnie w celu za- 
bozpieczenia kraju przed niebezpiecznemi wstrzą- 
śnieniami zdążano do celu, tj. powołania wszyst: 
kich warstw do ustawodawstwa, tylko stopnio- 
wo; po r. 1848 trzeba było ozekaó przez dłuś- 
szy oras, aż Disraeli w r. 1867 powołał klasy 
pracujące w miastach angielskich, nie bez sna- 
ocznych wyjątków, do udziału w prawie wybor- 
ozem, a dopisro Gladstone w r. 1885 przed 
swem ustąpieniem te same klesy po wsiach, 
z takiemi samemi ograniozeniemi powołał do 
udziału w tem prawie. Ludność stopniowo w 
czasach spokojnych przyzwyczaiła się do wyko- 
nywania tych praw i dlatego Anglia jest tak 
spokojną, zdrową, tak zamożną i tak potężną 

Teraz atoli straszne trzęsienie ziemi 
z Azyi wschodniej przeszedłszy przez niszmier- 
ne państwo rosyjskie, dotarło aż do Europy 
środkowej. Błędna polityka za długo a 
wszystkie wolności adala od narodu rosyjskiego, 
a inne narody w Rosyi były uciemiężane, wy- 
darto im wolność wiary i sumienia i prawa 
narodowe. Nie wchodząc w prawdziwe potrze- 
by i interesy wielkiego rosyjskiego państwa i 
zapoznając je, samiast prseprowadzió reformy 
wewnętrane, zamiast sta na straży równowagi 
w Europie, wdano się w wojnę, do której parli 
źli doradcy, w wojnę, którą uważano najpierw 
za wojnę kolonialną i którą w zaślepieniu pro- 
wadzono aż do ostatka, gdy się okazało, że to 
była wojna straszna w oałem tego słowa sna- 
czeniu, choó początkowo lekceważona. Po klę- 
see zdecydowano się w Rosyi, chociaż z nie- 
chęcią i se wydraganiem się, wstąpić na drogę 
wolności. Ale tak naród rosyjski, jak i inne 
narody barłu oarskiemu podległe miały dość 
powodów, aby nie wierzyó w stozerość no- 
wych zamiarów i nowej drogi. Przyszła więc 
rewolucya, którą uważano za niemożliwą i ta 
rewolucya zniewoliła cara do wydania mani- 
festu konstytucyjnego. Powszechnie ożyły na- 
dzieje, że byó może, iż Rosya odmłodzcna wy- 
stąpi jako nowe państwo, a szozególniej my 
Polacy z utęsknieniem wyczekiwaliśmy i ży- 
czyliśmy sobie tege. Dale) sądzono, że w Ro- 
syi nastanie porządek, który równooseśnie pod- 
niesie potęgę państwa i uszczęśliwi naród rosyj- 
ski że równocześnie także narodom nierosyj- 
skim dotychozas w Rosyi tak srodze uociemię- 
żanym, a przedewszystkiem naszym rodakom 
będą przyznane ludzkie i narodowe prawa, oraz 
wolność, aby i one mogły brać udział w pracy 
około daieła cywilizacyi. 

Tęsznimy do tego i życzymy sobie, aby 
rezultatem rowolucy: był szozęśliwy koniso stra- 
asnego dramatu. Teraz atoli se strachem wi- 
dzimy, że w Rcsyi biorą górę barbarzyńskie 
instynkty mas, że najciemniejszy fanatyam spo 
wodował straszne swą grozą pogromy żydów, 
ża nie panuje tam idsa sooyalnaj demokraoyi, 
laos barbarzyński komunizm agrarny, który xa 
grata całemu państwu, całemu społeczeństwu, 
dobrobytowi kias posiadających. 

I właśnie w takiej ohwili tu padają sło- 
wa, iż juś dłażej nie można ozekaó s zaprowa- 
dzeniem powszechnego prawa głosowania w 
Austryi, w takiej chwili grożą zniesienia ku- 
ryi i zaprowadzeniem jednego sposobu gloso- 
wania. Czyż nie ma niebezpieczeństwa, że te 
ahaotycane prądy, które tak szerokie kręgi sa- 
taczają w Rosyi, przejdą przes granicę i do- 
stana »ię do nas, jeśli nią będzie miało to, nie- 
nzassdnicns mprewdgie frzianiz ża nowssach- 
ns prawo wyboroze jest czemó wsmussonśm, 
praemccą wydartem, narauconem przes masy. 
W każdych wielkich ruchach ludowych, seero- 
kie masy ludowe, szczególnie w stoiinach, wy- 
suwają jk: na czoło. To nie jest prawdą, iś w 
Rosyi tylko robotnicy prowadzili ze skutkiem 
walkę przeciw absolutysmowi. Walkę te pro- 
wadsiiy wszystkie klasy społeczeństwa, a woj- 
sko robotników było bronią w rąkn społeozań- 
stwa. Dlatego też tak wielką była siła tago 
ruchu, ale to miało tu ten skutek, iż szonegól- 
nie warstwy robotnicze unoszą się iluzyą, że 
tylko robotnik, beg względu na resztę spałe- 
czeństwa ma siłę, aby wszystko słamaó i 
wszystko przeprowadzió. Czy jest dobrem i 
słusznem day wzmacniać jeszcze w tej ilu- 
xyi? (Potakiwanie na ławach polskich). A w 
ostatnich czasach udarsyło się wiele faktów, 
które muszą to wrażenie wśród tłumów wywo- 
laó. Jeżeli nie zupełnia nrzędowa, to przynaj- 
mniej półurzędową jest ta argumentacya, że 
teraz nie można stawiaó oporu żądaniom robo- 
tników wobec tego, co się stało w Moskwie i 
w Petersburgu. I wobec tego rząd chce pozo- 
stać mistrzem i panem ruchu, który powstanie 
podczas wyborów, jeśli powszechne prawo gło- 
sowania saprowadzone będzie pod temi anspi- 
cyami. (Żywe potakiwania na ławach polskich). 

lbo ozy może rząd mniema, że jest rze- 
oczywiście tak potęśnym Herkulesem, jakim za- 
ledwie mógłby być istotny gabinet ministrów, 
ułożony z przywódców stronnictw, albo z mę- 
żów zupelnie niezależnych, nie zaś rząd w 
którego skład wohodsi zaledwie kilku mini- 
strów, a reszte kierownicy, zawiśli urzędnicy ? 
(Potakiwania u Polaków). Zaadroszczę prezy- 
dentowi ministrów jego pewności zwycięstwa, 
leog niech:j mi rxąd nie bierze za złe, jeżeli 
go napominam. Od dłuższego czasu czyniono 
wszystko, aby właśnie w warstwę robotniczą, 
zorganizowaną przen socyalną demokracyę, 
wpoió przesadne uoxuvie jej knaczenia i wa- 
kności. (Ożywione potakiwania na ławach Po- 
laków). Pracownikom sooyalno-demokratycznym 
pozwalano zawsze i wszędaie na rzeczy, na 
które innym, narodowym: lub konserwatywnym 
stronniotwom bynajmniej by pozwolenia nie 
udzielono. (Potakiwania u Polaków). Socyalni- 
demokraci przekonali się, że ustawa, która za- 
kasuje urządzania podczas kadencyi parlamen- 
tu damonstracyj na ulicy lub odbywania zgro- 
madzań. obowiązuje wprawdzie każdą inną 
artyą, ale nie owe stronniotwo. (Ożywione o- 
klaski u Polaków). Ton fakt Fowięłszy! nie- 
bezpieczeństwo, o którem pierwej wspomnia- 
łem, a jeszcze groźniejszem staje się to nie- 
bezpieczeństwo, skoro się mówi, że powszechny 
ruch ludności w Austryi spowodował rząd do 
powzięcia wiadomej decyzyi. To poruszenie u- 
mysłów istniało tylko w jednej partyi, po za 
obrębem parlamentu, zanim rząd swe postano- 
wienie obwieścił, po tem jednak naturalną jest 
rzeczą, iż zaniepokojenie ogarnęło umysły 
wszystkich. We w:zystkich innych państwach, 
w których obowiązaje powesechne prawo gło- 
sowania, istnieje zupełnie inna Izba panów, 
aniżeli utworzona w Austryi na mocy konsty- 
tucyi; ta Izba panów nie odpowiada powsze- 
chnemu prawu wyborczemu Nawet w centra- 
lizowanej Francyi jest Isba wyższa korpora- 
oyą, wybieraną pośrednio przez antonomiosne 
awiąski. W Stanach Zjednoczonych jest senat 
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' ozech nie ma innej izby wyższej, jak tylko 

| Rada Związkowa, która znów jest przedstawi- 

| cielstwem poszczególnych państw. Jeżeli po- 
wszechue prawo głosowania nie ma być jedno- 
stronuem sfałszowaniem wszelkiego życia kon- 
stytucyjnego, to podobna reforma przeprowa- 
dzona być musi w Izbie panów. Zapytuję je- 
doak teraz, czy i jak ta reforma Izby pa- 
nów może być przeprowadzona? (Potakiwania 
u Polaków.) 

Z wyjątkiem Francyi, istnieje we wszyst- 
kich kwitnących państwach powszechnego gło- 
sowania siloa, lokalna ustawodawcza autono- 
mia. Dlatego w Niemczech powszechne głoso- 
wanie nie stało się tem, ozemby się w innych 
warunkach musiało stać, ponieważ wybrany na 
podstawie powszechnego głosowania centralny 
parlament ma bez porównania mniejszą kom- 
pstenoyę, aniżeli nustryacka Rada państwa, 
podomas gdy sejmy w Niemczsch, które dotych- 
osas nie mają powszechnego prawa wyborcze- 
go, decydują o wszystkiem tem, oo wywiera 
najważniejszy wpływ na życie ludów. Również 
w Ameryce jest samorząd stanów tak wielki, 
o jakim w Austryi nawet marzyć niepodobna, 
w Ameryce nawet ustawodawstwo cywilne 
ursądzają sobie poszczególne stany rozmaicie. 
Stało się zaś tak wszędzie z tego powodu, aby 
uniknąć trudności i niebezpieczeństw, które w 
seontralizowanem państwie mogły wyniknąć 
wskutek wszechpotężnego, wybrenego w po- 
wszechnem głosowaniu, parlamentu. Stać się 
tak również pewinno w Austryi i to jeszcze 
w większym stopniu, gdyż na niebespieczeństwo 
powszechnego prawa wyborozago nie może w 
Austryi także rsd przysłaniać oczu. Niebez- 
pieczeństwem tem jest jeszcze straszniejsze 
rozgorzenie sporu narodowościowego, przes co 
woale poważne szczepy ludowe mogłyby sostaó 
przyciśnięte do muru, a słowo o gwałcie mo- 
głoby się staó rzeczywistością. To jest niebez- 
pieczeństwo nietylko dla poszczególnych lu- 
dów, leog dla całej Austryi. Rząd mówił o tem, 
że przy rozdziale mandatów na różne kraje 
musi się kombinować liczbę ludności, siłę po- 
datkową i stan kultury. Co się nazywa kultu- 
rą, o tem z pewnością śaden rząd nie może 
wyrokować, a skoro już raz cenzus podatko 
mae być uśmiercony, w takim razie jakikolwie 
wzgląd na wysokość płaconych podatków przy 
obliczaniu liczby mandatów dla krajów jest ra- 
żącą krzywdą i stoi w sprzeczności z zasadami 
ordynacyi wyborczej. 

Musimy wszelkiemi siłami zwalczać taki 
system (żywe oklaski wśród Polaków). Dlate 
go muszę ostrzegać przed nagłą reformą, któ- 
ra odwraca stosunki do góry nogami. Nato- 
miast Koło polskie zupełnie jest gotowe prsy- 
stąpió de pracy w celu dokonania reformy 
konatytucyi, połączonej z dalszem  rozszerze- 
niem prawa wyborosego (potakiwania), bo ina- 
czej nie da się pomyśleć reforma wyboroza, 
jeżeli nie przedsiębierze się też licznych zmian 
w obecnej naszej konstytucyi. Że konstytucya 
nasza i budowa naszego parlamentu nieodzo- 
wnie potrzebuje smiany, tego, zdaje się mi, 
nie potrzebuję udowadniać. Sądzę atoli, że w 
pierwszym rzędzie powinniśmy użyć środków 
najprostszych i dopiero za pomocą nich nosy- 
nid parlament sdolnym do rozwiązania tak 
trudnego dzieła. Bez poprzedniej zmiany re- 
gularoinu wydaje mi się zanadto ryzykowaem 
przedsięwzięciem powoływanie tego parlamer- 
tn do załatwiania sprawy raformv wyborazaj, 
podozas gdy niemośliwem jest załatwić w nim 
raeczy © wisie prostszych i łatwiejszych. Jako 
pierwszego punktu domagam się i pcd tym 
względem zgadzam się z rządem, reformy re- 
gulaminu. (Oklaski na ławach polskich). 

Bez taj reformy parlament ludowy, cho- 
ciażby się nie oparł xaraz na że ij przez 
rząd podstawie, będzie tylko polem walki, na 
którem ścieraó się będą wszystkie siły wszyst- 
kioh ludów i gdzie zapanuje największy nie- 
porządek, a s tym nieporządziem w łączności 
stać będzie najstraszliwsza niemoc tego parla- 
mentu. Nam rząd wątpi w zbewienie, które 
ma daó powszechna głosowanie, gdyż równo- 
cześnie wnosi rozmaite knutele, ale nietylko 
rząd, ale także poszczególne stronnictwa pro- 
ponują również rozmaite ograniczenia, tak np. 
podnoszono myśl systemu pluralnego i propor- 
cyonalnego. Rząd sam twierdził, iś wybory 
nie muszą być wszędzie bezpośrednie; poruszo- 
ne zostały rozmaite różnice oo do obszaru 
okręgów wyborczych, co do lat osiedlenia się 
uprawnionych do głosowania; oo do przypusz- 
czenia lub wykluczenia analfabetów od prawa 
głosowania i t. p. Są to sprawy bardzo waśne, 
a w każdej z nich każde stronnictwo i każda 
narodowość podnosi inne żądania, gdyź w 
Austryi różnice między Gmi kraja- 
mi są tak wielkie, Że szablon w tej sprawie 

nie jest dopuszczalny. Jestem też zdania, że 
powszechne prawo glosowania nie może być 
zaprowadzone według jednego szablonu, leos 
musi byó zastosowane do potrzeb i interesów 
pomzczególnych krajów. Wątpię atoli, czy w 
razie uwzględnienia tych wszystkich stosun- 
ków, reforma wyborcza zadowoli wszystkie 
stronniotwa. Jeżeli nawet powssechne prawo 
wyborcze zaprowadzone będzie wśród dziś 
istniejących warunków, w chwili dzisiejszej i 
wśród stosunków, jak się one dziś układają, 
to nawet najrozsądniejsi wśród socyalistów bę- 
dą żałowali, ke domagali się reformy wybor- 
czej (śmiechy na ławach socyalistycznych), bę- 
dą żałowali, iż osiągnęli: za wielki sukces. 
Uważam socyalanych demokratów za ludzi wier- 
nych swym przekonaniom. Powszechne prawo 
głosowania nie jest dla nich celem, lecz tylko 
środkiem do tych celów, które socyalna demo- 
kracya wszędzie jasno wypowiada. Jeżeli dziś 
odniosą zwycięstwo, to następnie będą musieli 
wysunąć na ozoło inge punkty swego progra- 
mu, a będą to musieli uczynić, jeśli zechcą 
nadal utrzymaó się jako stronniotwo, będą 
więc musieli domagać się zmian w ordynacyi 
wyborczej do sejmów i gmin, i sądzę, še rząd 
sił ich nie dreenia, jeśli myśli, że potrafi sa- 
pobiedz i powstrzymać te ataki. 

gdyby nawet udało się uchronić sejmy 
i gminy przed podziałem kompetenoyi, to so- 
cyalna demokracya będzie zmuszona podnieść 
inne punkty swego programu, i albo jak to 
się stało we Francyi uznać religię za rzeca 
prywatną, a zatem zażądać rozdziału Kościoła 
od państwa, albo też propagować wielką myśl 
pokojową i wszcząć stanowozą walkę = milita 
ryzmem, która w Izbie ludowej nie napotka 
dkyba na silny opór. I wówczas przedłożenia 
militarne upadrą nie z tego powodu, że parla- 
ment jest w stanie obstrukcyi, lecz z powodu 
odmownego wotum Izby. W państwie zaś, któ- 
re nie jest zupełnie dojrzałem na takie rzóczy, 
mogą s tego powodu wytworzyć się stosunki, 


tak zbliżone do anarchii i rewolucyi, że wówczas 
musiałby z konieczności po takim ruchu ns- 
stąpić odruch i nastałaby reakcya, któraby s0- 
eyalnych demokratów doprowadziła do tego, że 
głęboko żałowaliby, iż tak łatwo i zbyt kom- 
pletne odnieśli zwycięstwo. (Śmiech wśród po- 
słów socyalistycznych. P. Resel woła: Niech 
pan sobie nie łamie „naszej“ głowy !). 

Hr. Dzieduszycki: Dlstsgo proponował- 
bym reformę Izby posłów w tym kierunku, że- 
by liczbę mandatów V. kuryi znacznie pomno- 
żono, meże aż do połowy wszystkich manda: 
tów, ale żeby równocześnie i innym ludziom 
nmośżliwiono dostęp do parlamentu i zapewnio- 
no miejsce w Izbie takim, którym brakuje ta- 
lentu demagogicznego. (Oklaski). Jeżeli uwsża 
się już parlament kuryalny obecny za przesta- 
rzały, to ztradycyi Koła polskiego wynika, by 
wskazało na inny środek, mianowicie na to, 
żeby także zastępcy sejmów brali udział w wy- 
konywaniu praw ustawodawozych w parlamen- 
cie centralnym. W ten sposób dałaby się utrzy- 
mać ciągłość ze składem obecnego parlamentu. 

P. Heilinger: W ten sposób tworzy 
pan przecież nowe kurye! 

Hr. Dzieduszycki: Taką jest tradycya Koła 
polskiego, takiem żądanie jego większości. 
Po zatem i inne żywioły na demokratycznej 
zasadzie, ale na zorganizowanej demo- 
kratycznej zasadzie, mogłyby powołane być do 
odwetu w ustawodawstwie drogą wykonywania 
prawa, jakieby przyznano stowarzyszeniom za- 
wodowym. Możnaby obok rolniczych, przemy- 
słowych i handlowych związków utworzyć mo- 
że i związek robotniczy, któryby wtym swoim 
charakterze wysyłał reprezentantów do Izby. 
W ten sposób możnaby wybrać Izbę ludową, 
któraby z jednej strony zasadzała się na po- 
wszechnem prawie wyborczem, z drugiej zaś 
strony miała rękojmię trwałości. 

Na tem jednak nie kończą się nasze pro- 
pozycye. Wiadomo, że w państwach, w któ- 
rych szerokie koła ludności współdziałają na 
pożytek państwa, udzielano krajom wielkiej au- 
tonomii. W Austryi musi to nastąpić jeszcze 
w wyższym stopniu. Im szersze będą podstawy 
Rady państwa, im więcej posłów wybranych na 
zasadzie powszechnego głosowania wejdzie do 
parlamentu, tem większą musi staó się auto 
nomia krajów. W tem tkwi konieczność rewi- 
zyi odnośnych postanowień. W zaprowadzonej 
na seryo autonomii sejmów, przy równocze- 
snych zarządzeniach ochronnych, jakie np. u- 
tworzono w Morawii przez warunek zawotowa- 
nia większością dwóch trzecich części głosów, 
a nie w sztucznem ugrupowaniu o;fr, obraża- 
jącem poszczególne narody i niemożliwam do 
przyjęcia dla tych, którzy przez to mają do- 
znać upośledzenia, — w rozszerzonej autonomii 
leży bezpieczeństwo narodowości i narodów w 
Austryi, w miej tkw: środek ku temu, ażeby 
parlament spełniał swe powinności i ażeby nie 
sprzeciwiał się z motywów narodowościowych 
zmianie regulsminu. 

Kwestye, będące w jakimkolwiek związku 
z językiem i narodowością, należy przekazać 
sejmom, tak samo sprawy sakolne, a parla- 
ment powinien zajmować się tylko owemi 
sprawami, które w rzeczywistości tworzą tyl- 
ko najogólniejsre zarysy. Sejmom mógłby być 
jednak udział w ustawodawstwie parlamentu 
tylko wtedy przyznany, gdyby także sejmowe 
ordynacoye wyborcze rozszerzone były na 
wszystkie klasy lndności. Łatwoby tu można pc- 
ukpnić sastrzcścnie,—jsz to poniekąd -oczpni 
morawsk! sejm przoz natanowienie warunku 
wotowania większością */, głosów. : Formułka 
została znaleziona. W rzędzie wspomnianych 
kautel należy wlaśnie owe sprawy, które tu 
tak wiele chaosu wywołują mianowicie spra- 
wy, dotyczące jąsyka w szkole. i urzędzie po- 
ruczyć sejmom, a centralny parlament niech 
oo do tych kwestyi sporu nie toczy. 

Nie choą przez to bynajmniaj powiedzieć, 
że usunięcie tych spraw wystarcza, aby uczy: 
nić parlament zdolnym do pracy, lecz kompe- 
tencya sejmów musi być także w innych rze- 
ozach rozszerzoną. Od dawna juś daje się uczuó 
potrzeba, aby administracya, statuty gminne 
danego kraju regalowane były przez sejm. 
Także sprawy, odnoszące się do ustawodaw- 
stwa cywilnego i sądowniotwa, należy zupeł- 
nie słusznie powierzyć sejmom, a w parlamen- 
cie centralnym tworzyć sią powinien niejako 
szkielet, ogólne ramy, oraz finansowa podsta- 
wa tego, aby sejmy mogły sprostać swym obo- 
wiązkom. 

To są warunki, pod jakimi my sobie wy- 
obrażamy zmianę konstytucyi, która zwycię- 
sko dla państwa, a bez niebezpieczeństwa dla 
ludów i społecznego porządku, parlament ten 
wamooni i uwolni go od tych rzeczy, które 
obecnie jego ruchy tamują. W tej myśli pra- 
gniemy przystąpić do badania reformy wybor- 
czej, która jednakże tworzyć ma tylko jeduą 
część większej reformy. (Oklaski. brawa. Po- 
słowie składają mówcy gratulacye). 

Wiedeń Powzięta na wozorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów uchwała, przekazująca bez 

jerwszego czytania prowizoryum budżetowe 
omisyi, stanowi wielki tryumf rządu. Wiele 
danych zdaje się wskazywać na to, że obecnie 
żadne stronniotwo w Izbie nie myśli o prowa- 
dzeniu obstrukoyi. 

Bar. Gautsch był u Cesarza na prywatnej 
audyencyi, która trwała bardzo długo. 4 


KRONIKA. 


Lwów 5 grudnia, 


Dom polski w Czernlowoach. Ze stolicy 
Bukowiny piszą nam: Piękne, niezapomniane chwile 
przebyła w sobotę i niedzielą Polonia bukowińska. 
Odbyła się uroczystość poświęcenia „Domu poi- 
skiego“, wspaniałego gmachu, który w stylu pel 
skim, o motywach zakopańskich, wystawił w Czer- 
niowcach przy ul. Pańskiej ink. Gorecki. W sobotę 
po przedstawieniu „Warszawianki“ i aktu jednego 
z „Halki“ (rolę tytułową z precyzyą wykonała 
amatorka p. Dworska, o której znawcy wyrażali się, 
ke tak pod względem śpiewu, jak i uwparycyi była 
Halką nad Halkami*) i patryotycznem przemówie- 
niu prezesa dr. Miszkego — nastąpił raut, poważny, 
bez pląsów i szampana, ale skupiający inteligen- 
cyę narodową, celem wymiany zdań i omówienia 
plann działania na przyszłość W raucie wzięły 
udział panie, a skromne, lecz bardzo piękne tuale- 
ty pani Wassilko, Żony marszałka krajo, p. Altre- 
dowej Zgórskiej, panny Zofii Witkowskiej, p. 
Miszke i w. i. budziły ogólne zainteresowanie, bo 
mówiono, $e je same panie oszyły., W niedzielę 
wspaniały pochód s „Domn Polakiego* do kościoła 
ńciągnął publiczność czerniowiecką na ulice miasta, 
Po sumie, odprawionej prsez X, infułata Fischera, 
i górnem kasaniu X. prałata Kasprowicza wróciły 
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do klasy Vtej, odbytych w sobotę, nie przyjęto 
X. Fischer poświęcił gmach okazały, a na- 


jednego — ogółem więc nie przyjęto sześciu 
uczniów. Nadto trzech uczniów klasy VItej nie 
zgłosiło się do powtórnego wpisu. 

Zatarg słuchaczek z pi ofesorem. Profesor 
filologii romańskiej na uniwersytecie w Wiedniu, 
dr. F. A. Becker, mówiąc o jakiejś postaci histo- 
rycznej wyraził się, że królowa ta „jak wogóle 
kobiety emancypowane nie wiele dbała o wierność 
małżeńską". Jedna s zamężnych słuchaczek profs- 
sora uczula się obrażoną tą uwagą i za pośredni- 
ctwem swojego męła wniosła doniesienie do rekto- 
ratu. W sobotę rano prof. Beck przed rozpoczęciem 
wykładu złożył następujące oświadczenie: „Twier- 
dzenie meje i nadał podtrzymuję; emancypacya 
wywołuje ten objaw, że kobiety o miłości po za 
małżeństwem, t. j. o miłości wolnej, równie jak o 
wierności małżeńskiej inaczej myślą, co przy spo- 
gobności jeszcze udowodnię. Uwagą moją nie mia- 
łem jednakże zamiaru nikogo s obecnych obrazić. 
Zresztą zastrzegam się przeciwko temu, ażeby we- 
wnętrzne sprawy z zali wykładowej dostawały się 
przed forum niepowołane do tego*. 

Studenci ońwiadozenie to przyjęli — jak do- 
nosi Zeit oklaskami i uwagami ironicznemi, sku- 
tkiem czego słuchaczki korporacyjnie opuściły salę. 
Jak donosi wymieniony dziennik, prof, Becker juk 
poprzednio często występował przeciwko słucha- 
oskom, jako ich zasadniczy przeciwnik, W sobotę 
zachowanie się studentów po oświadczeniu prof. 
Beckęra miało być takjniestosownem i ordynarnem, 
że niektóre słuchaczki wybuchły płaczem. 

Sodallcya Maryańska starszych Panów 
we Lwowie odbyło dnia 8 grudnia r. b. doroczne 
walqe zgromadzenie, na którem po słożeńiu spra- 
wozdania przez ustępujący zarząd dokonano wy- 
boru nowego zarządu na rok 1906. Prefektem wy- 
brano prawie jednogłośnie p, Leona Darmusa, a za- 
stępcami (asystentami) jego pp. Tadeusza Langiego 
i Józefa Waydowicra, następnie sekretarzem p. To- 
masza Bieniawskiego, a skarbnikiem p. Marcelego 
Gajewskiego, 

Zmiany własności. W miesiącu pańdsierni- 
kn dokonano we Lwowie następujących znaczniej 
szych .ransakoyj kupna i sprzedaży realności: 
Noe Kratz nabył od Maryi Dudsińskiej kamienicę 
przy ul. Kochanowskiego 1 6 za 120.000 K.,; 
Teodor i Marya Bordolo Abondi de Borko od Szy- 
mona Freya realność w dzielnicy IV sa 91.000 K; 
Meilech i Frime Głliickerowie od Celiny Przete- 
ckiej, Edmunda Jurystowskiego i towarzyszy Ke- 
mienicę przy ul. Szeptyckich 1. 56 za 71.816 K.; 
Marya Tabor od Mieczysława, Wladyslawa i Pio- 
tra BSeidlów, kumieniczkę przy ul Bzeptyckich 1. 7 
sa 49.000 K.; Roman i Franciszka Kubin od Me- 
ryi Lasota kamienicę prsy ul. Stryjskiej |, 3 a, 
za 72,000 koron. 

Trójka złodziejska. która z nadzwyczajną 
zręcznością grasowała w powiatach głogowskim 
i kolbuszowskim, stając się postrachem i prawdzi- 
wą plagą dla tamecznych missskańców, została 
ujętą i postawioną przed sądem w Rzeszowie, Bą 
to znani rsezimiesskowie, wielokrotnie juk i suro- 
wo karani: Sobota, Głąbiec i Mistuła. Trybunał 
skazał Sobotę na 9, Głąbca na 6, a Pistułę na 2 
lata ciężkiego więsienia, 

Przeciw paszkwilowi. Socyalistyczny Na- 
prsód zamieścił przed paru dniami artykuł, pocho- 
dzący rsekomo od grona postępowych urzędników 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie, a zawierający azereg obelg, rzuconych na 
urzędników Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
i jego zarząd, oburzył w najwyśsrym stopniu pra- 
cowników tej instytucyi. Pod tem wrażeniem ze- 
brani dnia 2 grudnia b. r. na walnem zgromadze- 
niu urzędnicy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w liczbie 186 uchwalili następującą rezolucyę: 

„My, dobrowolnie z własnej inicyatywy, na 
walnem zgromadzeniu dnia 3 grudnia b.r. zebrani 
urzędnicy Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowie, oświadczamy w sposób jak najbardziej sta- 
nowozy, iż s artykułem drukowanym w numerze 
328 dziennika Naprsód ani co do tonu, ani co do 
treści zupełnie się nie zgadzamy. W głębokiem 
przekonaniu, iż pomieniony artykuł wogóle ani nie 
pochodzi z pod pióra któregokolwiek z nas, ani 
przez nikogo z nas inspirowanym nie został, pro- 
testujemy uroczyście przeciw niepowołanej opiece, 
już to jako ludzie dojrzali, już to z tego powodu, 
że znamy drogę legalnej obrony, gdyby jej zaszla 
potrzeba. Tak spisane oświadczenie jako zgodne 
z wolą i przekonaniem naszew uznajemy i upo- 
ważniamy zarazem prezydyum związku koleżeń- 
skiego do ogłoszenia tej enuncyaoyi*. 

Mączka dla dzisci. W lwowskim Przewo- 
dniku Przemysłowym czytamy: 

Odżywczą mączkę dla dzieci na wzór rozpo- 
wszechnianych u nas mączek Nestlego i Kufekego, 
poczęła wyrabiać renomowana fabryka biszkoptów 
i pierników St. Głurgula w Jarosławiu Nowość tę 
w zakresie przemysłu krajowego witamy z rado- 
ścią, rnguje ona bowiem wyroby dwóch Niemców, 
a zwłaszcza Kufekego z Hamburga, który ze swym 
prodnktem coraz natarczywiej między dzieci nasze 
się wciska. — Jeśli jaż mamy czemś zastępować 
oorak trudniejsze do zdobycia mamki, to niechże 
to nie będzie wątpliwej wartości, zbyt długo wy- 
leżała mączka niemiecka. A że Gurgula odżywoza 
mączka dla dzieci jest produktem starannym i od 
innych lepszyna, o tem poucza nas rozbiór i ówia 
dectwo dr. Ignacego Lembergera, docenta uniwer- 
aytetu Jagiellońskiego i specyalisty w rozbiorach 
artykułów społywozych, który się tak o MĄCECG 
Gurgula wyraża: Mączka ta podlega łatwo i pra- 
wie calkowicie strawieniu, jak to wykazała próba 
trawienia sztucznego, przy której 99.86"/, tej mą- 
ozki uległo strawienin. — Mączka ta wyszczególnia 
się nadto tem, że zawiera wielką ilość ciał, ulega- 
jących strawieniu w żołądku dzieci nawet w tym 
wieku, kiedy zdolność trawienia ciał skrobiowatych 
jest jeszcze minimalna, Ilość bowiem ciał skrobio- 
watych w tej mączce wynosi tylko 84.5557, gdy 
56.619/, ciał, nie licząc wody i soli mineralnych 
przypadających na ciała białkowate, tłuszcze i cu- 
kry nlegną wchłonienia nawet u niemowląt w 
pierwszym okresie ich życia. Pod tym też wzglę- 
dem przewyższa mączka dla dzieci Bt, Garguła 
podobne przetwory zagraniczne a mianowicie mą- 
czkę Kufeka. Odżywcna mączka Gurgula pakieto- 
wana jest w puszkach blaszanych dwojakiej wiel- 
kości. — Fabryka poczyniła starania, ażeby nowy 
ten jej wyrób znajdował się na składzie we wszyst- 
kich aptekach i składach aptecznych. 

Smutny fakt. Z Białej donoszą, że do wo- 
żnego tamecznego starostwa przyszedł tymi dnia- 
mi mężczyzna przyzwoicie wyglądający, który sa- 
pewniwszy, że jest nowym co dopiero ze Lwowa 
przybyłym komisarzem namiestnictwa, wyłudsił od 
niego pożyczkę w kwocie 15 koron. Próbował też 
azczęścia w pewnej restauracyj, chcąc na rachunek 
zostawić torebkę z aktami, ale kiedy kelner nie 
chciał się na to zgodzić, zapłacił całą gotówką, 
jaką miał przy sobie... w kwocie 30 hal, poczem 
się ulotnił, Jak się następnie wykryło, był to kie- 
rownik szkoły, nazwiskiem Tatomir, z Kalnej w 
w powiecie Bialskim. 


Na fasadzie tego gmachu, zagrzewał do miłości 
l zgody. Po krótkich przemówieniach p. Miszke 
1 p. Passakasa, wystąpiła deputacya Rady miasta 
Lwowa, a radny dr. Liziewicz, w otoczeniu ośmiu 
kolegów z Rady m., przybranych w piękne stroje 
narodowe, wygłosił pełną siły i zapału mowę, po 
której odezwały się huczne oklaski, trwające kilka 
minat. Przemawiał jeszcze imieniem górali buko- 
Wińskich, naturalnie i serdecznie, pewien gazda, 
potem nauczyciel ludowy, „Sokół*, a odczytaniem 
licznych depesz i listów zakończyła sią podniosła 
ta uroczystość o g. 2 popołudniu. Osobny poświę- 
©0no pokój w gmachu pamięci dobroczyńcy „Domu 
polskiego* á. p. Kkec. Jakóbowi Bimonowiozowi, 
który cały majątek przeszło 100.000 zapisał temu 
Towarzystwu. Postanowiono, tak w samym gmachu 
„Domu polskiego”, jak i na grobowcu Bogdanowi- 
Qxów, w którym spoczywają zwłoki szlachetnego 
dobrodzieja tego „Domu poskiego* wmurować ta= 
blice pamiątkowe. W niedzielę wieczór powtórzono 
przedstawienie „Halki“ i w ten sposób zakończono 
„dzień polski“ na Bukowinie. 

Na dochód głodnych w Warszawie odbę- 
dzie się dnia 17 grudnia w sali Filharmonii lwow- 
skiej koncert hr. Pelagii BSkarbkównej, śpiewacski 
tak zaszczytnie znanej naszej publiczności z sukce- 
sów odniesionych na estradzie lwowskiej. Program 
tego wieczoru, bogaty i zajmujący, zachęci nieza 
wodnie najszersze stery muzykalne, zważywszy, iż 
hr. Skarbkówna, ceniona jako ówietna wyko- 
nawozyni pieśni, odśpiewa kilkanaście utworów 
polskich, francuskich i włoskich, a między nimi 
i nowości. 

Współadział w tym konoercie weżmie jedna 
z najwybitniejszych obecnie pianistek hr. Helena 
Morsztynówna, której występy w Wiedniu i Berli- 
nie odniosły — jak wiadomo — sukces nadzwy- 
ozajny. P. Helena Morsztynówna, uczenica prof, 
Bauera w Wiedniu, otrzymała niedawno w „Mei- 
sterschule* grand prix. 

Cały dochód koncertu przeanaczyła hr. Skarb- 
kówna dla tych nieszczęśliwych, którzy wskutek 
ostatnich wypadków w Królestwie znajdują się 
w położeniu bez wyjścia. Uznając cel tak piękny 
i humanitarny, który ściągnie niewątpliwie wszyst- 
kie bez wyjątku warstwy publiczności do sali kon- 
certowej, oddał właściciel Filharmonii p. Leopold 
Lityński salę Filharmonii koncertantom zupełnie 
bezinteresownie. 

Kierownictwo artystyczne objął prof. F. Nou- 
hauser. — Zamówienia na bilety przyjmuje kasa 
Filharmonii lwowskiej. 

Bardzo ładne rozporządzenie wydał świe- 
żo Magistrat. Mianowicie obwieścił on plakatami, że: 

1) W obrębie miasta Lwowa wolno przewo- 
zió mięso s bydła bitego wszelkiego rodzaju, oraz 
tłuszcz, podrób, kości i t. p. tylko na wosach st 
pełnie czystych, zamykanych (krytych) lub też 
przykrytych należycie czystemi płachtami. 2) Przy 
transporcie mięsa na wozach nie wolno nikomu 
siadać na mięsie, lub na okrywach mięsa, ani też 
dotykać nogami. 8) Przy ładowaniu mięsa na wóz 
lub s wosu do jatki, względnie na stanowisko tar- 
gowe, nie wolno nikomu dotykać mięsa nieczyste- 
mi rękami, bradnem ubraniem lub głową. 4) Oso 
by cierpiące na jakąkolwiek chorobę zakaźną lub 
skórną, oras brudno ubrane, muszą być od wszela- 
kich czynności przy ładowaniu lub transporcie 
mięsa usunięte. 5) Bydła i mięsa nie wolno trans- 
portować tym samym wozem, 

Bardzo to piękne rozporządzenie, mogące w 
wysokim stopniu przyczynić Bię do podniesienia 
zdrowotności w naszem mieście, ale niestety, z gó- 
ry przewidzieć można, że nikt sią do niego nie za- 
stosuje, ani sam Magistrat tego nie dopilnuje. 

Wydano juak tyle dobrych rozporządzeń, ale 
wszystkie sostały tylko na papierze. Przypomnie- 
my naprzykład uchwałę  sabraniającą  jeśdzić 
prędko po mieście furom, wiosącym ciężary ; że w 
celu ochrony naszych bruków jest uchwała, prze- 
pisująca szerokość kół. Uchwały te są, ale nikt do 
nich się nie stosuje, a żadna władza nie wymaga 
tek od publiczności, aby się do nich stosowała. 
Więc oczywiście można się spodziewać, że i tych 
nowych przepisów co do przewożenia mięsa nikt 
przestrzegać nie będzie, 

Komiuya budżetowa uchwaliła wczoraj w 
myśl referatu rad, J. Lan ga stypendya i legaty; 
następnie radny Jonasz przedstawił utrzymanie 
koszar i wydatki na saprowadzenie katastru. Ra- 
dny F. Bardass referował wydatki na kościoły, 
więc dalsea rata z 800.000 subwencyi na kościół 
ów. Elżbiety w kwocie 80.000; na wieżę kościoła 
00. Karmelitów 2000 — rasom wydatki na ko 
ścioły 50.000 K. 

Radny Bol. Lewicki przedstawił wydatki 
na dobroczynność, które o B1,000 wsrosły i do- 
sięgły kwoty 800000 K, — sgubwenoye otrzymały 
„Dom pracy* 2.400 K.; Tow. sług 400 K.; o- 
chronki chrześcijańskie 8000, izraelickie 4000; na 
snpę rumfordzką 6.800. Przy zupie okazało się, że 
gdy talers kosztuje obeonie z chlebem 9 hal., to 
fabryka konserwów Blumenfelda, mogłaby dostar- 
czyć talers supy = chlebem sa 3 hal,; wobec tak 
wielkiej rókniey ceny uchwalono na wniosek ref. 
Lewickiego uprosić członków sekcyi dobroczynno- 
ści rad, Sklepińskiego i rad. dra Wassunga, aby 
niezwłocznie zmienili źródło, z którego pobierają 
ten tak bardzo wany artykuł żywności dla naj- 
uboższych. 

+ Teodor Jełowioki, b. marszałek powiatowy 
na Wołyniu, zmarł w Paryżu 29 s. m. Kolonia 
polska w Paryżu traci w nim jednego z najda- 
wniejszych członków, męża wielkiego miłosierdzia 
dla ubogich i hojnego opiekuna tamtejszych pol- 
skich zakładów, jak: Św. Kaśmierza, Szkoły Pol- 
skiej, Towarzystwa dobroczynności dam polskich 
it. d. — Ś. p. Teodor, potomek możnego roda 
Jełowickich, brat stryjeczny é. p. Ojca Aleksandra, 
gorący patryota, zesłany w głąb Rosyi w 1868 
i smussony do sprzedały rodzinnego majątku, za- 
mieszkał od lat kilkudziesięcia w Paryżu. Wielki 
miłośnik i snawca muzyki, wielbiciel Chopina, żył 
tam wśród ziomków i prsyjaciół, oddany dobrym 
uczynkom, pobożności, z ciągłą myślą o ojezyśnie, 
Od dawna osłabienege, Śmierć snskoczyła prawie 
nagle w 78 roku życia. Wieczny edpoozynek racz 
mu dać Panie! 

Losowanie stypendyów dla rzemieślników 
po 1120 K., z fundacyi é. p. Franciszka i Teresy 
Blanków, odbyło się wozoraj w ratuszu, pod prze- 
wodniotwem prezydenta p. Michalskiego. Do loso 
wania było dopuszczonych 269 kandydatów. Szczę: 
śliwe losy wyciągnęli: Jan Głogowski, ozeladnik 
piekarski; Michał Łotocki, oseladnik krawiecki; 
Mikołaj Maruszczak, czeladnik kowalski i Jan Szy- 
monowios, czeladnik krawiecki. 

Burmistrzem Drohobycza wybrany został 
p. Jan Niewiadomski, a wioeburmistrsem p. Jakób 
Fenerstein. 

Przy powtórnych wpisach do rozwiąsanych 
klas I szkoły realnej, które ukończono wczoraj, 
nie przyjęto jednego ucznia z klasy VI i czterech 


a e Z CT DZT TT 


WĘGIEL KAMIENNY 


uozniów z klasy VII. Jak wiadomo, przy wpisach 


gdzie oczekuje rozwiązania, 


czasu zamążpójścia ? 


PRZEGLĄD z dnia 6 grudnia 1908. 


Wychodzący w Brukseli dziennik socya- 


Małżeństwo 
to przyszło do skutku przed kilkoma miesiącami, 
Pani Lacroix przebywać ma obecnie na Rivierze, 
Wiadomość o małżeń- 
stwie króla wywołała powszechną sensacyę. Nie- 
wiadomo tylko, czy doniesienie dziennika brakse]- 


skiego polega na prawdzie, 


Z kolei. Z dniem 1 grudnia br. wprowadzo- 


no w obrębie ck. Dyrekcyi kolei państwowych w 
Krakowie na kolejach lokalnych Chbabówka-Zako- 
pane i Nowy Targ-Suchahora nowy rozkład jazdy; 
dotyczące zmiany ogłoszone są plakatami. 


nKudłacze*. W Gasecie Narodowej czytamy: 


Sliczny typ młodzieży można od pewnego Ozasu ob- 
serwować na ulicach naszych. Są to młodzieniaszki, 
których słusznie ze względu na wstręt do nożyczek 
i grzebienia ktoś nazwał „kudłaczami*, Włosy, spa- 
dające na ramiona, peleryna po kostki prawie, 
błoto na dolnem ubraniu i obuwiu, sakonserwowane 
od dłuższego czasu, no a ob wą przed mydłem 
i wodą można sobie już w duszy dośpiewać. Pen- 
dent do tych chłopaczków stanowią studentki uni- 


wersytetu, również z nieporządku zewnętrznego, 


sprawiające wrażenie, iż nie mają zamiłowenia do... 
tego, co przeciętnemu oałowiekowi służy do utrzy- 
mania czystości ciała z dodatkiem ogonów u spô- 
dnic, które odważnie ciągną sa sobą po błocie, 
nieporome, iż ktoś je kiedyś będzie musiał czyścić. 
Rzecz prosta, iż na szczęście tylko pewna część 
młodzieży obojga płoi w ten sposób usiłuje być 
oryginalną; ale jest tego niestety dosyć, za du- 
żo nawet, 


Temperatura dnia 2go grudnia o godz, 7mej 


rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —1, we Lwo- 
wie —2, w Tarnopolu —4, w Czerniowcach 
w Wiednia O, iw Salcburgn +2, w Graca +4, 
w Pradze O, w  Tryeście --10, w Abbazyi —-9, 
w Ragnsie +11, w Budapeszcie 3, 
nie -|-1, w Hamburgu -|-2 w Monachium +1, 
w Zurychu -|-1, w Genewie —-2, w Lugano +5, 
w Anglii 
w Nisy +47, 
wa Florencyi --ll, w Rzymie -+-11, w Neapoln 


—1, 


w Berli- 


-+6, w Faryżu 4+8, w Biarritz +7, 


w  półnoonych Włoszech —-5, 


+18, w Palermo --13, w Madrycie --6, w Bztok- 


holmie -—2, w Petersburga —, w Wilnie —, 
w Warszawie —, w Moskwie —, w Kijowie --, 
w Odessie —, w Serajewie -}-5, w Belgra- 


dzie -|-8, w Bukareszcie 4-2, w Sofii —2, w Kon- 
stantynopolu -+11, w Atenach -|-11. (Temperatura 
według Celeiusza). 


Mgły i zachmurzenia powszechne. 


Stan powietrza. 1 e g 7 rane — 1 R. © poi, 


+56 R. Bar 772. Spada. Prześliczna pogoda. 


Na ulicy. 

— Jak te dwie panny do siebie podobne! 

— A jednak różnią się o całe sto tysięcy koron. 
Protest. 
Znajomy: Jakże się pańska żona czuje ar | 


P. Profesor: Za kogóżby to żona moja 


wyjść miała ? 


Widowiska i koncerty. 


w Małżeństwo morganatyczna króla belgij- | stankiem Krnmpisch i stacyą Eisenberg a March 
skiego. 
listyczny Peuple przynosi sensacyjną wiadomość, | ruchu osobowego i pakunkowego. — Bilety jazdy 
wedle której król belgijski Leopold, ojciec hrabiny 
Lonyay, b arcyks. Stefanii, miał zawrzeć małżeń- 
stwo morganatyczne z niejaką panią Lacroix, któ- 
rą podniósł do stanu baronowskiego. 


przy km. 56 1 przystanek osobowy „Bohutin* dla 


wydaje się w przystanku. — Ekspedycya pakun- 
ków odbywa się za opłatą należytości w stacyi 
oddawczej, 


FRLEGRAMY PRZEGLĄDU 


(Depesze poranne) 


~ Londyn. Prezes gabinetu Ba four podał 
się do dymisyi. Powszechnie utrzymują, że 
król dymisyę przyjmie i powierzy Campbell- 
Bannermannowi utworzenie nowego gabinetu. 

Paryż. W Izbie deputowanych toczyła się 
wozoraj dyskusya, wywołana przez socyalistów, 
a określające teraźniejszy stosunek Francyi do 
Rosyi. Socyaliści żądali, żeby Izba oświadczyła 
swe sympatye dla rewolucyonistów rosyjskich. 
Prezes gabinetu Rouvier oparł się temu sta- 
nowczo i żądał, żeby Izba dalej prowadxiła 
dyskusyę nad budżetem. Oświadczył on między 
innemi, że rząd francuski pragnie i nadal być 
sojusznikiem Rosyi i nie zamierza woale sry- 
wać przyjaznych z jej rządem stosunków dla- 
tego, że wybuchły w caracie zamieszki, 

, Rozmaici socyalistycsni mówcy wypowia- 
dali natomiast sympatyę dla rewolucyonistów 
rosyjskich i twierdzili, że cała Francya im 
sprzyja, a nie rządowi rosyjskiemu. W końcu 
Izba przeszła do dyskusyi budżetowej, uchwa- 
lając zwykły i prosty porządek dzienny. 


(Depesse popołudniowe). 

Budapeszt. Kierujący komitet koalioyi zaj- 
mował się wczoraj sprawą reformy wyborczej. 
Uchwała zapadnie dopiero na posiedzeniu dzi- 
siejszem jednak obiega pogłoska, iż większość 
jest za powszechnem głosowaniem. 

Sztokholm. Szwedzka agencya telegrafi- 
ozna donosi z Uleaborgu, iż w niedzielę nia 
cyonowane tam wojska odjechały do Bosyi. 
Budynki wojskowe oddano pod opiekę władz 
miejskich Również z innych miejscowości Fin- 
landyi donoszą o wymarszu stacyonowanych 
tam garnizonów do Rosyi. 

Genewa. Rewizye policyjne u mieszkają- 
oych tu anarchistów rosyjskich trwały wozoraj 
przez cały dzień, ale nie odniosły ‘żadnego re- 
sultatu. Identyczność aresztowanego Rosyanina 
już stwierdzono. Zwie się on Bilit. Aresztowa 
na młoda kobieta podała, że się nazywa Mack, 
ale zdaje się, iż nazwisko to jest zmyślone, 

Wiedeń. Stowarzyszenie „Freie Schule* 
odbyło wczoraj zgromadzenie, na którem za- 
protestowało pr.eoiw uchwałom, powziętym na 
wiecu katolickim, i powzięło rezulncyę, prote- 
stującą przeciw uchwale wiecu katolickiego, 
domagejącą się zmiany ustawy o szkołach lu- 
dowych w duchu katolickim, a żądającą od 
prawodawców i rządu przeprowadzenia także 
na polu szkolnictwa ludowego wolności sumie- 
nia i równouprawnienia wszystkich wyznań. 

Berlin. Przez Eydkuny donoszą z Peters- 
burga, że w Moskwie rozpoczęli strejk dozorcy 
domów. Głdy odbywali zgromadzenie, dragoni 
ich rozpędzili. 

Petersburg. Od piątku bawią tu delegaci 
presydyum kongresu ziemstw w Moskwie. Wit- 


Repertuar teatru miejskiego. Driś: „Tra- |te wezwał ich, aby wzięli udział w obradach 


Filharmonia lwowska komunikuje nam: 


Konoert, który się odbędzie we czwartek 7 b. m., 
będzie nadzwyczaj 
będą bowiem dwie młodziutkie, a już słynne w 
świecie marykalnym artystki: Panlina Szalit, pia- 
nistka, i Laura Helbling, wioliniatka. 
Pauliny Szalit, która w zeszłym roku n nas grała, 
było w.elkie. 
przybyły laury, które zagranicą zdobywała. Laura 


interesującym. Popisywać się 


Powodsenie 
Od tego ozaśn artystce naszej nowe 


Helbling zalicza się już dsié do pierwszorzędnych 


gwiazd. Program koncertu jest następujący: 1. 
Beethoven: Sonata As-dur (Szalit), 2. Wieniawski: 
Koncert d-moll (Helbling). 8. Brahms: a) Capriccio 


fie-moll, b) Intermezzo b-dur, c) Rapsodie (Szalit). 
4. Chopin: a) Nocturn h-dur, b) Ballade g-moll 
(Szalit). 5. Bach: Air. J. Hubay, Heyre Kati (Hel- 
bling). 

Colosseum Hermanów. Od 1-go grudnia: 
15 niedźwiedzi polarnych w tresurze Miss Louise 
Mary. The Damann Family, ikaryjskie igrzyska, 
The Burnellys, fenomenalni akrobaci na Gzczu- 
dłach. „Wesoły konkurent“ wodewil. 11 sensacyj! 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godz, 4 
i 8. Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzien- 
ników Plohna, al. Karola Ludwika l. 9. 


Literatura i sztuka. 


* Z opery. Przez dwa dni w sobotę i w nie- 
dzielę teatr był pełny na przedstawieniach opery, 
W sobotę dawano „Toscę* Pucciniego, a w nie- 
dzielę „Fausta“ Gounoda. Oba przedstawienia wy- 
padły bardzo dobrze. W „Tosce* zbierała huczne okla- 
ski p. Korolewicz-Waydowa, a poniej p. Szymański. 
W niedzielę zaś bohaterką wieczoru była pani 
Boyer, pan Dianni i pan Jeromin. Mieliśmy także 
w tym dniu bardzo interesujący debiut. W roli 
Walentego wystąpił sympatyczny artysta p. Okoń: 
ski, baidzo sumienny i inteligentny pracownik na 
niwie operowej. Odśpiewał on bardzo dobrze swą 
partyę i zasłnżył na zupełne nznanie. BSkonstato- 
wać także wypada, że jego głos staje się coraz 
pełniejszym i równiejszym. Dobre to są skutki 
studyów rozpoczętych od rokn przez tego młodego 
artystę, pod kierunkiem tak snakomitego profesora, 
jak pan Souvestre. 


z: o 
sześć ekonomiczna. 

Bank rolniczy we Lwowle. (Dziś notujemy 
za DO kg, loco Liwów. Waluta korcnowa). Pszenica 
gotowa od 8'00 do 8720, żyto gotowe od 6'10 do 
6:80, owies obroczny gotowy od 6'20 do 6'40, 
jęczmień pastewny od 5'90 do 6:20, jęczmień bro- 
warniany od 6'40 do 6'75, rzepak od 11:50 do 
11'756, groch pastewny od 6:90 do 7-20, groch do 
gotowania od 8-50 do 9'50, bobik od 6:80 do 
6:50, koniczyna czerwona od50'-— do 65:—, koni- 
ozyna biała od 5B:— do 70:—, koniczyna szwedz- 
ka od 60— do 75 —, tymotka od 22:00 do 28 00, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 82:25 do 
82:50, ekskontyngentowany od 21:00 do 21-25, 

Notowania bez smian. Ceny przewaśnie lo- 
kalno., 

& Z kolei. Z dniem 6 listopada br. otwarto w 
obrębie ck. Dyrekcyi kolei państwowych w Oło- 


| KOKS, BRYKIETY, 


ANTHACYT 
najlepszej jakości 


poleca 


Viata,“ opera w 4 a. Verdiego. I-szy gościnny wy- | Rady państwa z prawem głosowania. 
stęp Ireny Bohuss, oraz występ Augusta Dianni 
i J. Szymańskiego. — We środę „Nadzieja,“ sstu- | odbył wczoraj wieczorem posiedzenie, na któ- 
ka w 4 a. Heyermansa, — We czwartek „Cyrulik 
sewilski,* opera w 8 aktach, a 4 odsłonach Rossi- 
niego. Gościnny występ Wery Luce (Rozyna), wy- 
stęp A. Dianniego (Almaviva), W. Grąbczewskiego 
(Figaro) i Juliana Jeromina (Basilio). — W piątek 
popołudnia „Żydzi,* dramat Eug. Czirikowa. 


Budapeszt. Kierujący komitet koalicyi 
re przybyli także zastępcy wydawców gazet 
dla zdania sprawy o położeniu wytworzonem 
przez atrejk zecerów. Komitet zajmował się 
tą kwestyą, a dziś przedpołudniem obrady te 
kontynuuje. 

Dzienniki należący do koalicyjnej opozy- 
oyi, nazywają strejk zecerski dziełem rządu; 
węgierskie Biuro korespondencyjne upoważnio- 
ne jest z właściwej strony do jak najbardziej 
kategorycznego oświadczenia, że to doniesienie 
jest bezsensowem , świadomem kłamstwem. 
Rząd zupełnie stoi zdala od ruchu robotni- 
czego i nie wpływał na ten ruch żadnym 
sposobem ani bezpośrednio ani pośrednio. 

Haparanda. Svenska Telegramm Byreau do- 
nosi z Tornei: Z okazyi zamianowania senatu wy- 
buchł w Finlandyi snowu strejk kolejowy i pra- 
wdopodobnie rozszerzy się na całą sieć kolejową 
w krain. 

Kraków. Dokończenie wiecu urzędników 
w sprawie konwersyi długów odbędzie się w tych 
dniach. Jak ałychać, konwersyę objąć ma jedna 
z wielkich instytucyi finansowych we Lwowie 
(Bankvereim). 

Poznań. W niedzielę odbył się pier% szy wiec 
„Straży“ w Ostrze'zowie. Po przemówieniach zapi- 
salo się do „Straży“ 180 osób. 

Berlin. Przez Ejdkuny donoszą z Petersbur- 
ga: W kilku fabrykach pracują znowu. Na uli- 
cach panuje ożywiony rnch, wykroczenia się nie 
zdarzają. Z okolicy Petersburga Ściągnięto do mia- 
sta kilka pułków. W ogólności zapanowała większa 
otucha, nerwowość nie zaznacza się jnż tak wido- 
docznie jak przedtem, coraz większa nastaje o- 
bojętność, 

Wiedeń. Frakcya szoenererowska ma na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby przedłożyć wnio- 
sek, wzywający rząd, aby przedłożył ustawę 
uznającą język niemiecki za język państwowy. 
Po sankoyonowaniu tej ustawy reformę wybor 
czą należy w ten sposób załatwić, aby połowa 
posłów wybraną była przez powszechne, równe, 
bezpośrednia, tajne głosowanie, druga yas poło- 
wa przez organizacye narodowe. Ustawa ta 
atoli niema dotyczyć Galicyi, Bukowiny i Dal- 
macyi, Nadto wezwie ta frakcya rząd. aby prze- 
prowadził wyodrębnienie Głalicyi i Bukowiny, 
a Dalmacyę woielił do krajów korony wę- 
gierskiej. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Prezydent oznajmia, że prowizo- 
ryum budżetowe przekazano bez pierwszego 
czytania komisyi budżetowej. Izba przystępuje 
do dalszej dyskusyi nad oświadczeniem prezy- 
denta ministrów. 

P. Breiter powiada, że parlament ten 
staje w świetle charakterystycznem „wobec 
faktu, ik rząd czysto biurokratyczny lepiej zro- 
zumiał znaki czasu, niż uprzywilejowani po- 
słowie i zastępcy ludu, i wystąpił z projektem 
reformy wyborczej, która leży nietylko w in- 
teresie ludu, ale także i w interesie Korony. 
Prezydent ministrów powinien wytrwać i pro- 
gram swój przeprowadzić, a nie dać się na- 
straszyć hr. Pinińskiemu i hr. Dzieduszyckie- 
mu i innym możnym hbrabiom. Reforma wy- 
borcza, jakiej pragnie hr. Dzieduszycki, wprost 
doprowadziłaby ludność galicyjskę do rozpa- 
czy. Cała ludność domaga się powszechnego 
głosowania. Mówca polemizuje obszernie z 


muńcu na szlaku Sternberp-Grulich, pomiędzy przy-przemówieniem hr. Dzieduszyckiego, które na- 
Kowizainci |. =” sdb M 25,070 NE [BIOL KAMA". Wa AMY 


zywa mową, wynikłą z kłopotliwego położe- 
nia, albowiem miała ona na celu osłonić wła- 
ciwe przyczyny oporu Koła polskiego przeciw 
powszechnemu prawu wyborczemu. 

Gdyby raąd zgodził się na te wszystkie 
ograniczenia, jakie tu proponowano, to po- 
wszechne prawo wyborcze stałoby się bezwar- 
tościowem. Przeciwnicy reformy wyborczej u- 
rządzili prawdziwy magazyn projektów refor- 
my i chcą zwabić do niego rząd, na czele zaś 
tych przeciwników kroczą autonomiści, Pro- 
jekty hr. Dzieduszyckiego nie są niczem in- 
nem, jak tylko marnym manewrem w celu 
przewleczenia sprawy. Wozorajszą mowę br. 
Dzieduszyckiego właściwie uważać wypada za 
obronę powszechnego głosowania, gdyż dowo- 
dziła ona, że wszędzie, gdzie za późno dano 
głosowanie powszechne, tam przychodziło do 
przewrotów i krwi przelewu. 

Obawa, że Austrya po zaprowadzeniu po- 
wszechnego głosowania stanie się państwem so- 
cyalistycznem, jest nieuzasadniona. Jeżeli we 
Francyi, gdzie od lat 50 istnieje powszechne 
głosowanie, nie ma jeszcze dotychczas rządn 
socyalistycznego, to z pewnością i w Austryi 
uie tak rychło do tego dojdzie. 

Mówca sprzeciwia się ratrzymanin wybo- 
rów pośrednich; gdyby rząd chciał to zrobić, 
to może darować sobie cały trud z reformą 
wyborczą. Tak samo sprzeciwia się mówca 
wnioskowi antysemitów o warunek 5 - letniego 
zamieszkania w danej miejscowości, gdy% to 
uczyniłoby właśnie dla ludności robotniczej 
prawo wyborcze ilnzorycznem. 

Niemniej sprzeciwia się mówca przymu- 
sowi głosowania, albowiem zwłaszcza w Gali- 
oyi urzędnicy pań.twowi bywzją prześladowani 
z powodu swego wotum i rząd uzyskałby tyl- 
ko nowy środek presyi. 

Mówca domaga się naturalnego, a nie 
sztucznego rozdeiału okręgów wyborczych, u- 
tworzenia trybunału wyboruzego, zaprowadze: 
nia ustawy o iwcompafibilitas na wzór węgier- 
ski, oraz ustawy, oznaczającej ściśle ingerencyę 
organów rządowych prey wyborach. 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. Hr. K. Stadnicki 
z Podola. Hr. W. Stecki s Wołynia, Ks. J. Lubo- 
mirski z Rozwadowa. F, Gawlikowski z Wiednia, 
J. Traczewski z Odessy. M, Schuh z Kijowa. L. 
Horodyski z Tłusteńkiego. J. Herz z Budapesztu. 
J. Sokołowski z Wołynia. S. Lewandowski z Bełzca, 
A, Kasmpffe z Rzyczek, 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON. 

Lwów — Pino Maryaski,” 
Przyjechali dnia b grudnia. W. br. Jorkasch- 
Koch z Brzeżan. J Krzyżanowski z Hulcza. M. 
Morawska z Kujdeniec, W. Krzyżanowski z Lisek. 
W. Łukasiewicz z Buszczyna. M. Brykuzyński z 
Zegwokdzia. W. Morawski z Odrzechowa. Z. Wy- 
gocki z Bozubowic. P. Landesborg z Tarnopola, L 
Kożmiński z Podola ros. P. Łempieki z Przemyśla. 
Bt. Bwidrygielło z Błonia. P. Niezabitoweki z Bóbr- 

ki. P. Fangor z Bwidnicy. p 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów Plao Maryacki. 
Żierwszorzędny hotel s komfortem wrsądsony, pil- 
aneńska restaurueyva s pokoiem do śniadań, cukterwa 
U miejscu, 
Przyjechali dnia 6 grudnia. J. Zie'eniewski 
z Odessy. A. Plutyński z Borysławia A. Bocheń- 
ski, R. Krupiński i J. Bisztyga z Krakowa. M. 
Kris, K. Gedlitzka i F. Brezina z Wiednia. E 
Kempffe z Szalnika. W. Jabłoński z Derszowa. J. 


Zerygewiczowa z Przenioznika. :B. Makomaski z 
Rosyi. J. Borzemski z Siennowa. J. Zwolski z 
Bryniec, O. Ulaszynowie z Kijowa. N. Wachtl z 


Bielska. N. Prsykowa z Sambora, G. Kalarus ze 
Stryja, A. M. Bosochaccy z Rosochacza. 
(pe RRC. _ EEE WEGO a 

Giełda południowa (godzina 12 minut 50). 
Wiedeń 6 grudnia. 

Marki 117:70, renta majowa 99'70, węgierska 
renta koronowa 9500, akcye: anstr. zakl., kredyt. 
661:00, węg. zak}, kred. 777.00, anglobankn 812.50, 
union bankn 569 00, bankvareinn 565.560, landerbank u 
438-00, kolei państw 6584-00, lombardy 115 75, nkepe 
kolei Elbethal 44100, fabryki broni 55900, tyt.» 
niowe 855 00, alpiny 505 BO, Rima Mnranyi 515 00, 
prag. Tow. żel. 2427 00, icay tureckie 148.00, ruble 
252 75. Usposobienie: wsmoonione. 


Nadesłane. 
Hnbryka ta nie pochodzi do Redakcyi, mie bierse też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedsialności. 


BILARD 


podwójny, z jednej strony karambolowy, z drugiej 
do partyi preferansowej i ruskiej, w zupełnie do- 
brym atanie, jest do sprzedania, wraz ze wszyst- 
kiemi przyborami, jak kule kije etc. Wisi .mość 
u portyera, ulica Sykatusku 45. 


Wszedzie do nabycia 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby blało, czysto | zdrowo. 


i Ruch pociągów kolejowych. 
wńżny od } maja 1905 według czasu środkowo - 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40". 6.00, 8.50, 5.25, 8.50“ 
Z Rsoszowa: 10.35, 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 2.80, 7.20, 11.56. 
6.80, 10.20%; na Podzamose: 2.16, 7.00, 11.64, FIB, 
10 02*, 
Z Oserniowiec : 13.20", 1.40, 8.10, 6.45, 9.10% 
Z Kołomyi: 10.0b. 
Z Stanisławowa 8.05. 
Z Rawy i Sokala: 7.50. 
Z Jaworowa: 8.18, 4.89, 
Z Sembora: 8.16, 1.50, 9.20%. 
Z Lawocznego 7-28, 11-45, 10:60* 
Z Tuchli 4:46 (o 15/6 do 80]9). 
Z Belsca 6*00. 
Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45*, 8.25, 2.50, 4.15%, 8.36, 6.85*, 11.00% 

Do BReessowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk x dw. głów.: 2.00, 6 60, 1065, 9.00*. 
11.05*; x Podzamcza : 2.03, 6.43, 11.15, 9.28*, 11 24*. 

Do Ozerniowiec: 2.54%. 2.40, 6.15, 9.20. 10.40%, 

Do Stryja: 11.10*. 

Do Bawy i Sokala: 1.80*. 

Do Jaworowa: 6.50, 5.58. 

Do Sambora: 9.00, 4.20, 10.55*. 

Do Kołomyi i Żydaorowa: 5.50. 

Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 do 8! |9) 

Do Ławocznego 7.80, 2.56, 6.25%, 

Do Bełsca 11.10, 


Uwaga. Pociągi pośpiesane drukowane są literam: 
tłustemi; pociągi noone oznaczona są gwiazdką. Pore 
a0cna liczy się od gods, 6 wiecsór do 5 min. 59 rano. 


europej- 


Pierwsza galicyjska 


Spółka importu węgla kamiennego 


we Lwowie 


ui. Sykstuskal. 26. 


4 


84) 


Smutne następstwa, 
(Z francuskiego.) 


kuzynka Anna, 
Stefana. 


(Ciąg dalszy) 
Głowa ciążyła jej okropnie, w uszach szu- 
miało, lecz wśród wzmagającej się z każdą 
chwilą gorączki biedna dziewczyna o jednem 
tylko myślała, a to, że o północy skończy się 
rok stary i że nowy musi rozpocząć ze Stefa- 
nem. Ten wieczór był dla niej udręczeniem, 
chwilami traciła przytomność, z ust jej wycho- 
dziły słowa bezładne; słyszała je, zdsiwiona, 
nie wiedząc, kto je wymawia, śmiejąc się z nich 
sama, opanowując silną wolą te majaczenia. 
Wreszcie wybiła półnoo. 
Eleonora choisla powstać, aby ucałować 
ojca, lecz nogi odmówiły jej posłuszeństwa. 


rok nowy. 


Wacław Ibjański 


inżynier 

ur. dnia 28. listopada 1864 r. w Kownie, smarì we Lwowie dnia Bgo 

grudnia 1905 roka, po dlugich a e ężkich cierpieniach, zaopatrzony 
aw. Bukrameniami. 

Obrzęd pogrzsbowy, na który kona i rodzina saprassają krs- 
wnyek, przyjaciół i znajomych odbędzie się dnia 5.go grudnia we 
wtorek 1905 r. o godzinie 8 po poludniu s do u łałoby s sakładu 
im. Blńskich na omentars Zycsąkow'ki, do grobowca familijnego. 

Nabożeństwo żałobne o będzie się w keńciełe OO. Bor- 
mardynów dnia 7 go grudnia e godzinie 9-tej rano. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1906. 


„OONOORDIA* A Karkowski, Lwów, al Mebieskiego |. 10. 


T 


Tomasz Szynal 


om. ©. k. ekspedyent poczt Í telegralu 
pe długiej a eięskiej chorobie uaopatrzony iw. Sukrementarni, zmarł 
we Lwowis dmia 4 grndnia :905 r., prrekywasy lat 88. 


Obrzęd pogrzebowy, na który sórka i zięć zapraszają zrewnyck 
przyjaciół i znajomych, odbędzie się we śrzdę dnia 6 grudała b. r., 
e godzinie 8 po połuinin z domu żałoby przy ul. Piastów l. 17 (bo- 
czna Balonowa) na smenżara Łyczakowski. 


Lwów dnia 4 grudnia 1905. 


„OONOORDIA'* A. Karkowski, Lwów ul. Sobieskiego l. 10 


| 


| BĘ N ajnowsaze wydaw nictwa: R 


Księgarni Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowi 
(Rashunek W e. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędności, l. 889057). Telefon 1. 683, 
Abgar Gaełtan Rywale. Powieść 8.50| W ozdobnej płóriennej oprawie  4.— 
W oprawie płóciennej ; . a50Maryan z nad Dniopru Dsieje Pol- 

Bąkowski K. Zamek krakowski. Prse-| ski aż pe najnowsze esasy treściwie 
wodnik do zwiedzania s planami i ilu-| opowiedsians, objaśnione 134 ryo. ker- 
straceyami . i 5 . 1.320) tenowane . > 

Blsadgen l. Ta, którą koehałem a ta, Wydanie na kredowym 
która mnis koshała. Powieść przełożo-| wns ozdobnie w płótno 
na z angislskiego przes Janinę 8. 2.4 Rapacki W Ok ło teatrn. Śskiee, obra- 
W oprawie płóciennej . 840| ski, wspomnienia ` A 

Burckhardt J. Kultura odrodzenia wa 
Włoszeah. Tlamaosenie wsdłag FI. 
wydania, opracowanego prsss L. Gei- 


pepisrze, opra» 
+  19.— 
W oprawie piócisnnej |. + B— 
Siwńińsmici J. Katorknik czyli par iętni- 
ki Sybiraka, napisane przes zesłanego 
gera. Dwa obsserne tomy . J8.—| w r. 1868 na ośm lat do rebót kator- 
W ozdobmsj oprawie „ 15.—| Żnych w kopalniach Nerczyńskich, kra- 
Czartoryski A. Pamiętniki i kores-| in Zabajkelskiego w Byberyi . 
pond aj jego x casnrssm Aleksan-| W oprawie płóciennej - 
drem I. Dwa tomy . . —|Tarnowski St Historys literata 
W oprawie płócieanej . | 10—| polskiej. Wydanie drugio usapełniene 
Klaczko J. Dwaj kancierze, Książę Gor-| Pig tomów š n PARUE 7a 
ozakow, książę Bismarak, Z francuskie-| W płóoiennej oprawie . 31.— 
go przełożył zu zaswojeniem antoraj Na papierze czerpanym 20,— 
Karol Śoipio. Z przedmową St. Tar-| W osdobnej oprawie 28.— 
newskiego tws TE ~- 4—|Teresa Jadwiga. Za oceanem. Po- 
W oprawie płóciennej . . ©—| wieść historyczna dle młodzieży s osa- 
Kopera F. Dzieje skarbca koronnego| gów wojny o niepodległość Stanów Zję- 
czyli insygniów i klsjnotów koronnych dnoesenych Ameryki Pó.noenej. — Z 
Polski At SC portretami Kościusski i Pułaskiego, 
W oprawie płócisnnej „ 6.—| Kart nowane J . „ 820 
Krzywoszawski St. Rusałka ZbiórjTre lak J Juines Stowacki. Historya 
nowel . > - - (2—]| ducha poety i jej odbicie w poszyi 
W oprawie płóciannej . . 3—| Dwa obszerne tomy, zÓrycinami 15, — 
Łubieński B. Żywot ów. Brata Ga | W ozdobnej opr. płóciennej . 17— 
rarda Ma ella ze zgromadzenia OO Ra |Tretlak J. Nejświętssa Panna w poe- 
dempt rystów. Wyd. II. Z witernn-| syi polskiej . $ P 
kiem Świętego + 8.-| W osdobnej oprawie płóciennej 


Inż. WŁ. DZIAKIEWICZ 


MIERNICT W 


189 rysunków w tekucie, 

Pedręcznik ten traktuje o pomiaraen na powisrsohn(i siemi, zdjęciach obsza- 
rów motodą tryangulacyi i polygonalną. o niwelacyi, sscsegółowo o pomiarach 
długości i kierunków, o błędach pomiarów i sposobach ich wyrównania, o sdję- 
eia-h tachymetrycsnych i kompasowych, a przesnaczony tak dla uczących się 
jak i dla teehników praktykujących zajętych przy trasach dróg i kto ei, jakoteż 
dla inżynierów miejskich, pówiatowych, geomet.6w, inżynierów knitury, leśników 
i agronomów. 

Cena w trwałej oprawie płóciennej Kor. 8.— s praesyłką pożstową Kor. 8.55 h. 


2. 
8. - 


4,— 


GUTTMAXNA 
oryginalne patentow, 


KLOZETY 
POKOJOWE 


hermetycznie zamknięte, bezwonne w rozmaltych dyskretnych 
formach meblowych 


są NAJLEPSZE: 


ilustrowane cenniki gratis i franco wysyła o, i k. uprzyw. 
fabryka klozetów 


L GUTTMAKSISA 


Lwów, ul. Jaglellcńska 8. 

Fiije: Wiedeń, Bukarosst, Budapeszt, Karlsbad, Marienbad. 
Największy wybór foteli do wożenia shorych, krsesła dsiecinne, bidete, 
wanny. lodownie, papier klosesowy, skrsynecski na papier i hygłeniezne i 

spluwaczki. 
Ostrzega się przed hezwartościowem naśladownictwem. 


Tylko z marką Bx Wyszczegó!- 
ochronną pra. š nienie 
wdziwe. N rządowa. 


Główny skład Austro- Węg. Thermęphor. Przedsiębiorstwo (Ciepło bes ognia). $ 


ż% 


w 


= 


Maszyny do szycia i haftu 
oleca 
od 88 lat Sis P. T. Pabliosności 


Sklad maszyn Józefa Iwaniokiego 


msohanika i speoyalisiy 
Lwów, — Hotel George'a. 


Nauki szycia — haftu udzisls frma bespłatnie — agen- 
tów nie wysyła. — Cenniki darmo i opłatnie, 


Redaktor oipewiedaialny Waeław HMasłowski. 


P. Mnret zbliżył się do niej i zaniepokojony 
okropnie, na rozpalonem jej ozole wycisnął po- 
oałunek, po nim przystąpili do niej Paweł i 
wreszcie 


— Pocałuj mnie — rzekła, nadstawiając ma 
czoła, a ciszej dodała: — 
ognie, abym ozuła, że stanowimy jedno. 

I nagle błysnęła jej myśl, ża widzi Ste- 
fana po raz Ostatni. 

Wyniesiono biedaczkę do jej pokoju; wśród 
gorączzowych przywidzeń Bd) 


Nazajutrs dostała szkarlatyny, przez kil- 
ka tygodni obawiano się o jej życie. 

Dowiedziawszy się o 
Mage prosiła, aby jej pozwolono odwiedzić 
Eleonorę. P. Muret w pierwszej chwili odmó- 
wil ostro, twierdząc, iż nie zna woale tej da- 


Wszelkie monety zagraniczne 


A 


ZERO O RE O R OE CE A A AZ ZO OOO A «CE 3 
go. W ten sposób ubiegły pierwsze miesiące | na, iż w duszy pożegnałam cię już na wieki. 
zimy, oczekiwanej ztakiem upragnieniem przez | — Rozumiałem to dobrze i pełen byłem - 
zakochaną parę. Młodzi nie widywali się pra- | obawy. | 
wie xe sobą, ' |= — Ja nie bałam się wcale; tylko czułam 
Eleonora tęskniła coraz bardziej za Ste- | wielkie zmęczenie, a głowa mi tak ciążyła, jak 


PRZEGLĄD z dnia 6 grudnia 1905. 


my, a nie zwykł wpuszczać do domu swego 
osób obcych; lecz gdy niabezpieczeństwo wsro- 
alo, poar ten ozłowiek dał się uprosió i 
dzięki tylko względności tego, którego śmier- 
telnie obraziła, matka mogła odwiedzić swoje 
dziecię. 

Eleonora poznała ją, pomimo gorąoski, 
lecz, że niezdolna była odróżnić ukochanych 
marzeń od przykrej rseczywistości, więc jej się 
wydało, śe matka powraca na zawsze do opu- 
szozonego ogniska i w slowach gorących wy- 
rażuła radość, tem boleśniejszą dla otaczają- 
cych w chwili tej, gdy śmieró zaozajała się 
u dsiewiozego łoża. 


Dla występnej matki słowa te byly stra- 
sanym wyrzutem. 
Niebespieeseństwo ustąpiło wreszcie po 


przyszła kolej na 


fanem, co opóźniało znacznie powrót do zdro gdyby była z ołowiu... Myślałam, że słodko bę 
wia. Była osłabiona, zniechęcona do wszyst- | dzie odpocząć. Dziś jednak rada jestem, ż0 
kiego, nie sypiała po nocach i nic prawie jeźć | żyję. 
nie chciała. — I my bylibyśmy radzi, bs! nawet uszczę 
, Przerażony temi symptomatami i domy-|śliwieni — odezwał się p. Muret — gdyby ts 
ślając się co je powoduje, p. Muret pozwolił |oto nieznośna osóbka zechciała jeść, choó 
wreszcie Stefanowi odwiedzić ją na ohwilę. trochę. i 
Sam go przyprowadził do pokoju oórki,| 7 Mam jak najlepsze chęci ku temu. 
a radosny jej okrzyk był mu największą na-| ,  Wykaż je zatem — wtrąciła kuzynka 
grodą. Anna, podając jej skwapliwie posilny rosół. 
Usiedli obaj przy szezlongu, z którego Eleonora odwróciła się ze wstrętem, lecz 
a powstać nie miała jeszcze siły. Stefan wziął filiżaakę i podał ją chorej z tkli: 
kilku tygodniach, lecz, a powodu chłodnej JE — Gdy cię widziałam po raz ostatni — rze- | Wym uśmiechem. Wypiła natychmiast, 
ry roku, rekonwalesceuncya przeciągała się dłu-i kła Eleonora do Stefana — byłam tak osłabio- (Ciąg dalszy nastąpi), 


Ogromna zniżka cen Gramophonów 


Najprzyjemniejsza rozrywka w xałdym SALONIE 
Nowe zdjęcia s akompaniamentem orkiestry nadeszły. 
Gramofon z koncertową membraną od 22 złr. 50 ct. do 100 zł. 


pocałuj mnie serde- 


się dla niej 


orobie oórki, pani 


Wyborsy s desero ararlar 


po 8 kor. rarytas" miodobordw ge 8 ker. 
6' hal. sa 6 klgr. franac. Miód w pla 
strach 1 kig. 3 kor. Własna pasiaka. Ta | 
blassenki swr:sam pə 60 hal. Rroszarkij 
o miodsie darmo. $tezzeniewiez om.! 
nanos. |ńwanecznny, pad 
De sprzedania lab aminy naka | 
maenicg Wilia w śródmiedcia o 00 ubij 
kaceyach z doghedsm ekoła 10.600 keron|| 
bratto. Zgłosaenia do kaneslaryi ndw.| 


Dr. Edwarda Liliena i 


Lwów, Trzeciego Maja 6. 


De wynajęcia misszkania ałołonej 
z O pokoi, kuchni prszdpokoja w Wil 


Palatyn 'Kalecza 7. = Herbatniki -znakomite 


Willa s ogrodem urządsona s komfor- 
iem ze wssystkiermi moŝiiwemi wygoda- 

wyrabiane codzień ówieśc w kil- 
kadziesięciu gatunkach funt po 


mi do sprzedania. 19 welnysh lat. Po- 
trsebna gotówka 14000 guldenów, Wia- 
90 centów poleca 
H. Treter 


Sprzedaż za gotówkę i na raty, cennik gra*':s, 


Jeneralny sestępca na Galicyę: 


Lwów, 
plac Maryacki8. 


EEC EO | 


Tadeusz Górski 


Okazya! 


Prawdziwe perskie dywany starożytne w rozmaitych wielkościach sztnka po 
30 złe. Kopernika nr. 17, 


Wyroby Złate | srebrna | 
Zegarki genawskie 
Brabra rmy „OHRISTOFLR i Ska 


poleea, uras nuskntecznia wszelkię 
reperacye i zamówienia 


E. M. BEER | 


długoletni współpracownik byłej Și 
firmy J. Ostrowski i J. Straelsoki, 


Lwów, Akademiaka 4. 


domość Biarc Dzienników Piehną Lwów. 


Troczyńskiego 


TURK=PABST: 


Z Ruhmlichst bekannte: 8 


N 


Fabryka Lwów, ul. Fredry poleca vy- - RETE TEZ E A Da cto ICa Tal | |: 
borns dukry deserowe nadsiewana Rajle-|PATOWA fabryka czekolady prsu mni, Ke- Y nchovy Pa ste. Sa rd ellen B utter. 
eren a RE pornikat3 ___ | Nowość! a ZE E E I ERA 


Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt. 
W małych puszkach albo w tabkach zawsze świeża do użytku. 


— ae 


gukierków ozdobnych na drzewke | sł. | 
Do sąsiedniego doma przeni 
Jan Wejtych 

słotnik, Obsenie 


Akademicka 8, Lwów. 


Miody? Miód-sateka psacze. 

b kg. bassanka K 6— Miód Maita 
pieia 4-litr. gąsiorek X, 5.60. Miód å la 
Malage do pieia 4-litr. gysiorek H. 6.60. 
Wysyła omły rok na zalieską wszywiko o- 
płatnie: „Eksporti Miodn* — Denysów. 


Złote 


I srebrne biżuteryo od najtańszych 
do nejwykwintniejczyca. Party se- 
wsze w wisikim wyberue na 
skiudzłe 


J. Dab rew a laali yjszed cemik nowości 
Hetmańska 4. LWÓW. Składa aparatów fotograficznych 


marag or Władysław Borzenski i Sp 


e 
ne pe 0. 1°23, 159, OO. 2, 8-06, 
w 


i 8:10 za kilogram. Wysyłki w 
woreczkach 4! kligr. ance w, 
Tastralna 7 (naprsesiw Katedry). 
Masło deserowe! 


de każdej miejseowotel peczt 
najlepsss, rousyła codziennie świe- 


waj — poleca Hando? Leonarda 

Seleckiego we Lwowie, 
silnej; w paczkach B-kilowych (netto 
ejaa- | funtów) za sł. 6. franko za Zae 


dla amatorów wypalania» 
Mueńśbe-wypalanła (Tiefbrand) 
Praadmiety da tegoż wypala- 
nia w wielkim wyborze na 
skład zion 


Alojzego Hibnera, 
we Lwowie. Th 
Pierścionki 
Obrączki ślubne, espilki bukistow=, wsuel- 
| kie wyroby złote i srebrne peleoa 


Franciszek Kwaśniew s] 


Plac Halicki 4. 
Prayjmuje waselki« obstalunki i reperacye. 


W00J/A A AcA A A 


Pierńcienki 
zaręczynowe, obrączki, 
sapilki ślubne, srebro etółowe 
(Urzędownie csehowaza) 
kompletne wyprawy w kasst- 
ach, oraz wszelkie biłuterya 
„polece Jaa Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel | 
Ruropejski. | 


WW YSWWW 


BENĘDYKTYNKA 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Zwraca się uwagę na 4 
podpis jeneralnego dy- 2% paria) Estera 
rektora, umieszczony na aeon 
kartce, snajdującej się = 
udołu każdej butelki, - 

Naswa „Benedyktynka“ jest w Austro-Wę- 
grsech prawnie zastrzeżoną, każda więc podobna 
nazwa, mająca na celn wprowadzenie w błąd ne- 
bywcę, będzie sądownie ściganą. 

Ostrzega się przed domokrążcami, sprzedającym i 


falsyfikaty, jaketeż przed imitacyami. 
" We Lwowie składy : 


N. Brandler, komisant, Jagielońska 15. 
Mueiałowicz | Janik, ul. 3 go Maja 2. 
Ludwik Stadtmiilier. 

Albert Szkowron. 

Bieniecki, ul. Karola Ludwika 11. 

Spindel Welzer i Sp. w Rohatynie. 

HANS HOTTENROTH, generalny agent 
w HAMBUGU. 


Przez lekarzy 


terege R. 
polecona. 


Płótna i szyłony 


na każdą bielisną, 


bardzo 
na kalesony. Biele barokncy a 


niej poleca 
W SEDLACZEK 
Lwów, Plac Zapitulny 3. 


Cztery ilustrowana Sry w grudniu 


Znaczniejszy obszar urustów 3'/, przy nl. Grodeckiej w ca- 
łości lub parcelami natychmiasć na sprzedaż. Bliższe) wiadomości ndzieli 
Adwokat Or. Zygmunt Lisiewicz, Lwów 

Akademicka 22. 


QOOOOOOOOOOO0O 0000000 
Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 
są najpraktyczniejsze i najtrwalsze 


Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 


są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez 
pp. lekarzy stwierdzonem zostało. 


Z czystego niklu === 
ale tylko z czystego niklu 


Bajecznie 
tanio!! 


bezpłatnie da, p onedy i 

wraz a dodatkami otrzyma ka- Wer Haji ge zydeióżką a waty 

żdy, kto już teraz nadeśle 1 Kr Biecka, które jmn ehomiemnio od: 

jako prenumeratę na I-szy kwar- pluskwem i wszelkim owadom, 
ta? 1905 pod adresem: 


Redażcya „Lotnych Listków " 


Lwów. ke 4 arkussy pr > ate man 
rabat. Każda szc wady jest s 
Nożyce as męrką ER AA 1 


do strzyżenia bydłs. polices Fr, Chia-juehofa, na co trzeba zwracać baor 
a oprzędań dia Galicy? 


iferi iku & Materace osysto włesienne 

Hrana Eug KaBIÓSKIEgA mman, ae Brać a noran 
uprasza się, aby we wlasnym inte > rze RK I TE = 
resie zechciał zgłosić się ligtowniejjecam takowe jako doskonałą nowość, 
lub osobiście do Miejskiego biurajstesowaie de wagi i jakości włosienia 


kolejowego we Lwowie. po zł. 18, 20, S4, 238, Ż8 do sł. B6 za 3 > 
1 szklanka do wody = białego szkła 


poduszki te sama materace bas waty dra 
ohofia u ie taniej. 
Pasaż Hiausmana 9. EAER] Ae ii obləżona| ` Pierwssej serty tylko 4!/, ot. tusin 
ae e a aa p i. ia $ ada. BRC ri 1 BE ra do wody z paskiam matowym 
58Kk1, Ta z) A 
kenwersasya, lokcye ubierowej aa erabiam i odkładam wat) © 5%, turin 72 cs 
Zyblikiewiena 4a partar. ischofa mośliw o najtaniej. Matera'|Í kieliszek do wina 12 ct. tusia T44 
SNS gprężykowa s podwójnym pokładem)? Wieliszek do wódki O ct., tusin 1 08 
Hlwaty dra Bischofa sł, 32 od łóżkajl karafka do wojy 35 ot. 
gibaz waty 18 wir. ry wełniane obłe-|1 garmitur kompesowy ma Ś osób tylko 
Wiżcne ważą dra Bischofs abs lutni pow-| T39. 
feo przed meliami od al. 8, 10, 18 do sł. 1 serwis do herbaty na 6 osób tylko 
013. Iet uwykłe ed z} 880, 450 i 2 60. 
SMe. iKełdry młłasowe spód s pięknejjl serwis ssklany na 6 osób tylko 1-90. 
||ectyny franeuchiej, obustronnia do uży- 1 kompletny serwis porcelanowy, stołowy, 
tku p> ił. 14, 16, 18 de zł. 88. Kołdry! biały na 6 otób tylko 4 40. 
ua yuedu obastrokne po sł, 14, 16401 kompletny serwis porcalenowy stołowy 
29 do al: 40 poissa zposymlna precownis| u dekoracyą w kw aty na 6 osób tylko 
kełdor i materaców 6:50. 
JÓZEFA SOHUSTER 


wo Lwowie, Kopsornika 6. 


O0Q 


sa, SABA 10142 


naczynia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź* uznane jednogłośnie za 


najlepsze, są do nabycia wyłącznie 


w Berndorfskim składzie wyrobów z chińskiego srebra, 
aipaki, bronzu i ozystego niklu 


W. Bilińskiego 


RÓSEL 


Lwów, Hetmańska 2. 


ią 


A |Powyłsza przedmioty nabywać można w 
wazschnie s taniości i dobroci snanem 
ódla dla prroelany i szkła t.j. w handlu 


Kazimierza Lewickiego | 
Lwów, plno Marjacki Ioaba 10. || 


(dawniej Trybunalska). ; , 


BG GAKRYCIA STOLOWE, DESEROWE i LUKSU- 
` COUE Z CINÉSKIEGC SREBRA 
CIF- ea bialym metalu z gwarancyg! BĘ 
Urxgdsonie Kawiarni Restauracyj, Cukierni i Hoteli poleca: 
Jedyny na Galicyę i Bukowing 
ETRECORFAKNI OKŁAD WYROBÓW Z CHIŃ. 
SKIEGO JAZERA, ALPAKI BRONZU I czystego 
BILLU 


w. Bilińskiego nastąpoa B. Rösel 
Lwów — Hetmañska £. 
Posrebrzania Wszelkiego Rodzsjn Uskutsosnia sę bardzo trwale! 


kału skór, sapebiaga | 
wypałaaic włosów, — Ñ 


wsmmaia ieh poregi, Do A Słynne zo swe] dobr2oi 
nabycia w sas boie; 


! Rekawiczki „Diana“ 
porfa. i jek > poleca 
ir grdynand Giittler 


c. Hoeka BE. 


z FN a MOGE EK "R 
Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“ 
LWÓW — ZAMARSTYNÓW 


wyrabia i poleca 


| Mydła toaletowe i 
W cd najtańszych de najwy kwintniejszych nieustępujące mydłom zagraniosnym. b, 
Periumy = naturalnych wyciągów kwiatowych, 
Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska 
Puder „Ennice* w 5 kolorach, 
Atrament kancelaryjny, 
Atrament kolorowy, 
Farby do stampili, 
Quma do klejenia, 
Płyn do wywabiania piam, 
Środki opatrunkowe, 
Kąpiele z kwasem wąglanym á la Nauheim 
Kąpiele balsamiczno-borowinowe. A 
9 Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogu- £ 
eryach I sklepach galanteryjnych. | 
== Prospekty i cenniki franco i gratis. Z= 


kapują i sprzedaja | Sonsan ee Aalen 


ngj korzy stniej Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą bez doliozenla prowizyl. 
Papier s fabryki Draci Fialkowskich Z drukarni E. Winiarss, 


plerwszarzęśny górzesziącki 
(7216 kaloryi oras mejlcpszy 
krajowy (5914 ksloryi) dia 
gorzelń i calów Bprzemycłe- 
wysh poleca i wysyła wprost || 
z kopalń 


Adolf Blumenfeld 


Kraków, ul. Pawia iR. 


